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SŁOWO WSTĘPNE.

Doświadczenia ostatniej wojny wielce zmieniły pojęcia, jakie 
miano w roku 1914 o użyciu kawalerji; niektórzy nawet myśleli, 
iż mogą twierdzić, że potęga ognia i postępy techniki odebrały 
tej broni jej znaczenie i cel istnienia.

Zadania jej pozostały jednak te same: powiadamianie, prze­
słanianie, walka w łączności z innymi rodzajami broni, lecz aby 
temu podołać, winna ona dostosować swoją organizację i taktykę 
do warunków wojny nowoczesnej; obowiązek ten nie dotyczy 
jedynie kawalerji, lecz ona więcej, niż każdy inny rodzaj broni, 
musi mu się z całą surowością podporządkować.

To dostosowywanie kawaler ja przedsięwzięła już pod­
czas ostatniej wojny i nadal stanowczo je przeprowadza. Zacho­
wując swe cechy zasadnicze, przemienia się tak, aby móc je za­
stosować; zależy jej więc na osiągnięciu wystarczającej siły 
ognia, pieczołowicie jednak strzegąc swej ruchliwości i zdolno­
ści do szybkich zmian stanowisk poprzez wszelkie rodzaje terenu.

Nowy regulamin kawalerji, biorąc pod uwagę środki, w które 
jest teraz zaopatrzona i nowoczesne potrzeby, daje jej ścisłą 
doktrynę i sposób postępowania w walce racjonalnej. Nie pozo­
staje nic innego jak pracować, aby posiąść go należycie.

Trzeba więc, aby pracowała i to nie sama, lecz w stałej sty­
czności z innymi rodzajami broni; odosobnienie obecnie jest 
mniej dozwolone niż kiedykolwiek. Tylko pod tym warunkiem 
pozostanie na wysokości swego zadania i praca jej będzie owocna.

Trzeba, w szczególności, aby pracowała dużo łącznie z lot­
nictwem; nie powinna uważać tej broni za rywalkę, przezna­
czoną do jej zastąpienia, lecz naodwrót winna w niej widzieć 
cenną współpracowniczkę.



Czynności ich powinny się nawzajem uzupełniać, zwłasz­
cza podczas zwiadów, poszukiwania wiadomości i nawiązywania 
styczności z nieprzyjacielem.

Jednem słowem kawalerja musi zachować wiarą w swe 
przeznaczenie, musi ona zdobyć i utrzymać zaufanie innych ro- 
dzaji broni, dając sią im poznać.

Dlatego to praca kapitana Salmon a zostanie, jestem tego 
pewien, jaknajlepiej przyjęta. Jego wywody, bardzo jasne i me­
todyczne, stanowią prawdziwy kurs, który zawiera istotę tego, 
co trzeba wiedzieć o kawalerji.

Książka ta będzie bardzo pożyteczna nietylko oficerom ka­
walerji, lecz też i innych broni, szczerze więc winszuję autorowi 
przedsięwzięcia tej pracy i tak dobrego jej wykonania.

Generał A. Niessel.
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ROZDZIAŁ PIERWSZY. ROLA KAWALERJI.
„Gdy taktyka keidej broni 

musi doskonalić się, biorąc pod 
uwag ę̂ rozwój ognia, prowadzenie 
wojny pozostaje nadal poddane 
tym samym prawom co i w prze­
szłości“.

Marszałek S’och
W przeciwieństwie do innych broni, stwoirzonych wyłącz­

nie dla bitwy, kaAy;alerja mą pole do działania zarówno w okre­
sie który Щ popTzediza, jak i w tym co po niej następnje. Aby 
móc wyliczyć wypadki, kiedy dowództwo posiłkuje się cechami 
właściwemi tej broni, trzeba rzucić okiem na całość działań.

Chcąc więc Situid)jować jej właściwości i przeobrażenia tak­
tyczne w czaisach nowoczesinych i współczesnych, musimy naj- 
samprzód wydobyć nieizmienne zasady, rządzące sposobem uży­
cia kawalerji.

Powiadamiać, osłaniać i walczyć — oto zadanie, które jej 
p o w ie r^  ,7rymczasowa insitruikcja o użyciu taktycznym wiel­
kich jednostek“.

KAW ALERJA ORGANEM POW IADAM IAJĄCYM .
„Jeśliby znano zaw.sze zamiary 

nieprzyjaciela, mianoby wszędzie 
przewagę nawet z armją mniej 
liczebną“.

S-ryderyk II.

Naczelne dowództwo potrzebuje zawsze, dla ugruntowania 
swych izamiarów, wiedzieć o ruchach przeciwnika. Każdy do­
wódca, w marszu czy na postoju, winien, dzięki swej kawalerji, 
zostać panem sytuacji i przyjmować walkę w terenie i chwili, 
które będą mu się zdawać odpowiedniemi. Wreszcie oddział, 
jakilby to nie był, nie powinien nigdy być zaskoczonymi przed 
powzięciem decyzji co do przeciwdziałania uderzeniu i ogniowi 
nieprzyjaciela.



Tym trzem czynnikom odpowiada: rozpoznanie, ubezpie­
czenie odległe, ubezpieczenie natychmiastowe.

Rozpoznanie i zwiady. Dowództwo nie może wydawać 
rozkazów nie wiedząc, conajimniej częściowo, o zarządzeniach 
przeciwnika. Nawet gdy stanowczo zamierza narzucić swą wolę 
nieprzyjacielowi i bierze inicjatywę w swoje ręce, musi być cią­
gle powiadamiane o poruszeniach sił, które ma spotkać i zwal­
czyć.

Tego powiadamiania aż do ostatnieij wojny, żądano jedy­
nie od szipiegostwa i kawalerji. Pojawił się nowy, lepszy od in­
nych, organ wywiadu, lotnictwo, uzupełnione fotografją. Szyb­
kość zwiadów, zaopatrzenie aparatów w radio nadawcze, two­
rzą z niego czynnik nadzwyczaj cenny. Czy oznacza to, że rola 
kawalerji już się skończyła? Nie, gdyż lotnictwo nie działa ani 
w nocy, ani w lasach, niepogody przeszkadzają w jego akcjach, 
nie nawiązuje i nie zachowuje styczności z nieprzyjacielem, nie 
potwierdza swych wiadomości przez jeńców.

Tak więc kawalerzyści i tajni wywiadowcy nadal speł­
niają swe specjalne zadania.

Zasadą służby rozpoznania jest uczepić się do nieprzyja­
ciela, oznaczyć jego zarysy (pozostawiając lotnictwu wywiad 
głęboki), w razie potrzeby walczyć, aby przebić otaczającą za­
słonę. Główną jej cechą charaikterystyczną jest zupełna nieza­
leżność od swych oddziałów poizostających w pobliżu. Częściami 
składowemi służby rozpoznania są oddziały złożone ze wszystkich 
rodzajów broni, lub też są to patrole lotne mające na celu jedynie 
odszukanie przeciwnika. Tu j est zasadnicza różnica między kawa­
ler ją zwiadowczą i ubezpieczającą.

K AW ALERJA OSŁANIAJĄCA INNE BRONIE.
„Dowódca, zależnie od po­

trzeb prowadzonych działań, ozna­
cza przestrzeń, którą zamierza 
rozpoznać.

Pułkownik JCoir.
Dowódca małej jeidnostki, działającej samodzielnie, winien 

zachować możność przyjęcia liub odmówieniia walki, zaś dowo­
dzący silną kolumną, nawet zwartą, możność wyboru odpowie-



dniego terenu do starcia. Jeden i drugi, muszą jednem słowem, 
mieć swobodę działań, t. zn, poistępować według wskazówek 
dostarczonych przez ubezpieczenie, Widlzśmy więc potjawie- 
nie się znaczenia czasu i przestrzeni.

Sieć ubezpieczeń przeznaczona do powiadamiania o obec­
ności nieprzyjaciela we wskazanej strefie i oznaczonej godzinie, 
zostaje rozmieszczona równolegle do jednostki ubezpieczanej, 
w odległości, która jest zmienna zależnie od ruchliwości i siły tej 
jednostki, zarówno jak i od tego, jaka jest zdolność odporu orga­
nów ubezpieczających. Kawalerja rozciąga tę sieć ubezpiecza-s 
jącą; doświadczenia wojny nie zmieniły nic w tych zasadach 
gdyż jeden dzień marszu pozostał ostateczną granicą działań jej ^
oddziai^wT^

Ubezpieczenie, związane bardziej jeszcze z jednostkami o 
składzie ze wszystkich broni, musi ochronić piechotę i artylerję 
od zaskoczenia ogniowego. Siła ognia ciągle doskonalona, nie 
zmienia również tej zasady, kawalerja osłania jednostki w marszu 
i na postoju na większej tylko odległości niż dawniej, zużytkowu- 
jąc bardziej swą zdolność oporu.

Dowództwo wyznaczywszy oddziały kawalerji, jedne z za­
daniem ubezpieczenia natychmiastowego, drugie ubezpieczenia 
odległego, będzie miało pewność że, zostanie powiadomione 
i osłonioniS/ w żądanym czasie, tak, aby móc wybrać teren i wydać 
zarządzenia do walki,

. trzem rodzajom tzadań odpowiada podziął broni kon-^ 
neji'kawalerja skątegiczna ma na celu rozpoznanie, organy zwia- 
dowcz^ dywizji і^крщизи zapewniają ubezpieczenie odległe/ 

V plutony konne pułków piechoty są czynńikiem ubezpieczeniA 
I natychmiastowego.

І/,
n

KAWALERJA NARZĘDZIEM WALKI.
„Mając kawalerję na niższym 

poziomie niż przeciwnik, możemy 
być może, wygrać bitwą. Lecz 
bitwa wygrana nic znaczyć nie 
bądzie. Rozpoczniemy ją znów
0 10 kim. dalej, a potem znów dalej
1 jeszcze dalej“.

Generał Jßanglois
Bitwa stanowi zmaganie się woli dwóch przeciwników. 

Jest to okres kryzysu, kiedy wszystkie wysiłki są skierowane



aby uzyskać załamanie się równowagi sił. Kawaler ja miała 
zawsze miejsce oznaczone w tym pojedynku. Jej inter­
wencja gwałtownem uderzeniem nie decyduje obecnie o losach 
walki, tak jak to miało miejsce przy broni palnej bliskonośnej 

j i wolnostrzelającej, wzamian, rozciągłość frontów poddaje spo- 
\ sobność wylkorzystania swych zdolności manewrowych: szybko, 
^^^■“rjwraż^etó  ̂ spowodowanego nagłem uderzeniem
p a  nieprzyjaciela.
\ Znaczenie kawalerji wypływa również w całej pełni, gdy 
walka się kończy i pokonany opuszcza pole starcia. Jest zawsze 
bronią pościgu, ona to prześladuje odstępujące kolumny, demo­
ralizuje ostatecznie uciekających, zmienia w ucieczkę marsze 
odwrptęwe.

Zadania opóźniają^ce zazwyczaj otrzymuje broń ruchliwa, 
łatwo mogąca oderwać się od nieprzyjaciela; dodanie samocho- 
jdów pancernych wzmocniło zdolność stworzenia oporu, zasadą 
'zaś pozostało, że kawaler ja stanowi główną broń w podobnych 
manewrach.

Zagony też odpowiadają jej ruchliwości i duchowi zasko­
czenia ;''~nrrownież samochody pancerne są wzmocnieniem poz­
walającym kawalerji podjąć się większych zadań.

Takie to są zasady określające sposób użycia kawalerji; 
rzut oka na zastosowywanie ich w przeszłości wyjaśni w jald spo­
sób narodziła się doktryna roku 1914; studjum o czynach doko­
nanych w ciągu czterech lat kampanji pozwoli ująć ewolucję idei, 
zakończoną pojęciami obecnemi; zmienił się wielce sposób pro­
wadzenia walki, lecz dawne zasady pozostały niezmienne.



ROZDZIAŁ DRUGI.PRZEOBRAŻENIA KAWALERJl.
„Mało jest zasad bezwzględnych, 

lecz takowe istnieją“.
Marszałek Bugeaud.

,,W okresie gdy nie istniały 
proch i armaty, kawalerja była 
bronią przeważającą“.

Generał Fedoya.
1. OD POW STANIA DO CZASÓW NOWOCZESNYCH.

Zaledwie cziłowiek opanował konia, uiżył gO' do celów 
wojny. Narody pół-cywilizowane Wschodu: Persowie, Me- 
dowie i Assyryjczycy były luidami konnemi. Aby oprzeć się 
sile ich uderzeń. Grecy izmasowali swe (Odziały w falangi, Ka­
walerja Ateńczyków formuije isię w oddziały, składające się 
z sześćdziesięciu czterech koni o ośmiu szeregach głębokości. 
Hoplici walczą od frontu, kawalerzyści, strzelając z łuków, dzia­
łają na skrzydłach, Ksenofont podczas odwrotu 10 tysięcy Gre­
ków, użytkowuje kawailerję do stworzenia racjonalinego ubez­
pieczenia,

W Rzymie trzystu kawalerzystów stanowi kawalerję le- 
gjonu, która walczy ze zmiennem powodzeniem z Numidyjczy- 
kami. Wprowadzenie cudzoziemców do wojsk rzymskich zwię­
ksza jej znaczenie za cesarstwa,

Frankowie i Gallowie walczą przeważnie pieszo. Dopiero 
Karol Martel w zwycięskiej bitwie nad Saracenami pod Poitiers 
w 723 roku, wystawia 12 tysięcy kawalerji obok 60 tysięcy pie* 
choty, Karol Wielki, który wprowadza służbę obowiązkową 
w swym państwie, jest zmuszony ze względu na rozległość podle­
głych sobie krajów, do posiłkowania się liczną kawaler ją. Nosi 
ona płaszcz rycerski na ubraniu ze skóry, hełm żelazny i puklerz. 
Jest uzbrojona w miecz frankońsiki i ikopję romańską.

W czasach feudalnych zbrojni jeźdźcy, obarczeni żelazem, 
siedzący na wierzchowcach również pokrytych stalą, tworzą pod-



stawę walki. Koń nosi jeźdźca, poruszając się w chodach po­
wolnych; będąd sam nadzwyczaij ciężkim jest raczej' (typem 
zwierzęcia pociągowego niż wierzchowego.

Zjawienie się bombard pod Crecy (1346) zadaje decydujący 
cios uzbrojeniu wieków średnich. Tymczasem trzeba czekać aż 
do Karola VII na zreorganizowanie jednostek kawał er ji w t. zw. 
„kompanje zleceń" liczące po 50 kopji.

Za Henryka IV, kawalerja otrzymuje szpadę i pistoletf 
opancerzenie zostaje jzmniejszone, wierzchowiec zaś pozbywa 
się swego rzędu obronnego. Richelieu ustanawia szwadrony 
0' sile od 100 do 200 koni — grupuje je po dwa lub trzy razem, 
tworząc w ten sposób pułki.

Za Ludwika XIII i Ludwika XIV kawalerja zarzuca system 
działania uderzeniem, posiłkując się wzamian ogniem; pierwszy 
szereg podjeżdża do nieprzyjaciela, strzela ze swych pistoletów 
i rozjeżdża się na boki w prawo i lewo, pozostawiając wolne 
miejsce dla drugiego do spełnienia tejże czynności, sam zaś w 
tym czasie ponowńie nabija broń iza plecami ostatniego szeregu. 
Jest to tak zwany ,,сагасоГ‘, Kawalerzyści wtedy dopiero do­
bywają swe szpady, gdy szeregi przeciwnika poczynają się mie­
szać, plod wpływem kolejnych salw,

Louvois tworzy pod nazwą dragonów, rodzaj piechoty na 
koniach, zdolnej do walki zarówno pieszej jak i konnej,

Maurycy Saski za Ludwika XV, zwiększa liczbę tych ostat­
nich, organizuje służbę rozpoznania i oddawszy lancę kawalerji, 
działa przedewszystkiem uderzeniem.

Już w roku 1745, pod Fontenioy, kawalerja francuska na­
ciera w cwale na bataljony angielisikie.

Za Fryderyka II fi jego wodza kawalerji Seydlitza, poja­
wia ^ię sposób walki ,,szwadronu przeciw szwadronowi"; pod 
Rosbach napróżno kawalerja i piechota francuska starają się 
rozwijać swe szyki, są bowiem rozproszone brutalną siłą szarży. 
Pod Leuthen odrzuca Ziethen ułanów austryjackich w kierunku 
Wrocławia, esizelonując po raiz pierwszy swe formacje, Napo- 
lon uznał ten manewr za ,,arcydzieło ruchu i szybkiej decyżji“-
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2. KAW ALER JA  Z CZASÓW REWOLUCJI I  CESARSTW A.
„Wojna nowoczesna powstała 

z myśli Napoleona, który pierw­
szy wykazał całą potęgę działania 
masą, zwiększoną jeszcze siłą roz­
pędu, celem złamania sił moral­
nych i materjalnych przeciwnika.

Clausewitz.
Eimiigracja zadaje fatalny cios kawalerji. Napróżno ener­

giczni przedstawiciele ludu, jakim był np. PfHeger, usiłują ją od­
budować, Pułki kawaleirji w roku 1792 są to szkielety o etatach 
minimalnych. Pomimo tego, iż pozostają pod dowództwem Szten- 
geila, prawdziwego wodza kawalerji, raczej asystują niż biorą 
udział w bitwie pod Valmy, Pod Jemmapes i Nerwiden kawa- 
lerja ausitryjaoka, wykonywując wspaniałe szarże zwartą masą, 
ma bezw:^ględną przewagę nad francuską.

Dopiero pod Flemus (czerwiec 1794 rok) zebrano owoce 
wytrwałej pracy nad podniesieniem i odbudową kawalerji. Dłu­
gi oikres czasu potrzebny do je|j wsikrzeszenia. jak również osią­
gnięte następnie małe korzyści z odniesionych sukcesów, do­
wiodły niezbicie, że niemożliwem jest stworzenie tej broni na 
poczekaniu.

Od Bonapartego, kawalerja działa sposiobami', pozostają- 
cemi jej właściwością w ciągu przeszło wieku. On ito wykazał 
z^asady określające jej użycie: ubezpieczenie i zaskoczenie; w 
czasie walki wykorzystywujc siłę uderzania. Mało różnorodne 
uzbrojenie tych czasów nie zmieniło się za cesarstwa, pozwala 
to szarżom rozpraszać nietkniętą piechotę, wprowadzając tak 
zwane ,.wydarzenie“ w bitwie.

Przyjęła organizacja stara się osiągnąć podwójny cel:  ̂PO'|* 
wiadamiać i uczestniczyć w walce decydującej. Tak wię^łącz|niei'
w masy dla rozpoznania І brutalnej iriterwencji, stwarzało czvn-_
niki ubezpieczenia innym broniom — to pozostało do naszych
czasów.

Wielkim jednostkom przeznaczano minimum lekkiej kawa­
lerji, ściśle niezbędnej do rozpoznania i przesłaniania, przewa­
żnie brygadę na korpus.



Zgruipowywano dragonów i kirasjerów w jednoirodne dy­
wizje, aby w ten sposób rozporządzać ogólmym odwodem kawa- 
lerji — Murat obejmuje nad nim dowódzltwo.

Wyszkolenie wojskowe tych kawalerzystów, przebiegają­
cych konnOf w pełnym tego słowa znaczeniu, całą Europę, jest 
świetne, Usizylkowania, przyjęte przez strzelców i huzarów ce­
lem osłonienia korpusów , szeroko rozkwaterowanych w 
Bawarji, przed rozpoczęciem kampanji roku 1806 i 1809, są do 
dziś dnia uważane jako wzorowe.

!  Ubezpieczenie 'odległe, ubezpieczenie natychmiastowe, ra- 
!  cjona^ ueszelonowariie sił. było zawsze myślą przewodnią wy-

Zarządzenia w marszu są podobnież mądre, czego dowo­
dem są następujące działania: kawalerja korpusu marszałka 
Davout pod dowództwem Jaquinot'a w roku 1809 przechodzi 
manewrem oskrzydlającym z Ratysbony do Auigsburgu, kończą­
cym się bitwą pod Tengen—; w parę dni później pościg Masseny 
za cofającym się Hiłlerem,

Murat przeprowadza rozpoznania z największą energją 
i śmiałością. Jako przykład — w październiku 1806 roku, jak 
tylko lasy Turyngji i Frankopji zostały przekroczone, utrzy­
mując stałą łączność z piechotą kolumny środkowej, Murat wy­
suwa się naprzód i zalewa swemi szwadronami równiny Lipska. 
Cesarz po otrzymaniu od nich wiadomości, zawoławszy: ,,nako- 
niec zasłona spadła“, wykonywuje manewr. Wielki Książę de 
Berg, późniejszy król Neapolu^prawie zawsze mógł działać bez 
zderzenia się z kawalerją przeciwnika. Walka na broń białą 
miała najiczęściej miejsce podozas bitwy głównej, czasem po 
niej, a rzadko przed nią.

Te rozpoznania były niezbędne cesarzowi do układania 
planów swych działań. Po kampanji moskiewskiej brąk kawa- 
lerji i złe wyszkolenie tej co istniała, daje się bardzo dotkliwie 
odczuć, Napoleon źle powiadamiany, traci swą przewagę jaką 
osiągał dzięki swym geniałnym manewróm. Tak więc pod Lüt­
zen niespodziewanie spotyka się iz nieprzyjacielem i zmuszony
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jest stoczyć z nim bitwę; pod Budziszynem (Bautzen) korpus 
Neya, źle poparty przez kawaler)ę, nie zadaje w żądanym miej­
scu stanowczego ciosu. Im dłużej wojna się przeciąga, tern bole­
śniej dawał się odczuwać brak broni, której nie można iniprowi- 
zować.

żaden przykład nie odzwierciadła lepiej tego, co można 
osiągnąć z dzielną kawalerją, śmiało prowadzoną, jak pościg po 
bitwie pod Jeną, Murat poparty przez grenadjerów Lanes‘a, 
przebiega poprzez Niemcy Północnei zmuszając do złożenia bro­
ni wszystkich tych, którzy umknęli podwójnej klęsce 14 paź­
dziernika, Jego uderzenia powiodują kolejne poddanie się Ho- 
henlohego oraz Blüchera pod Prenizilau i Lubeką, Dokonane 
czyny wykazały co może izdziałać kawalerja przepojiona du­
chem iniqjatywy, a mająca przed sobą zdemoralizowanego prze­
ciwnika.

Niemniej sławnemi są też czyny dokonane przez kawaler) ę 
odwodową: w roku 1805 paniczna ucieczka Arcyksięcia Fer­
dynanda, porzucającego Ulm przed osaczeniem, który zostaje 
jednak wkrótce doścignięty pod Neresheimem i Nurymbergiem; 
w 1809 roku potyczka nad Gross Laber jak również sławna 
bitwa pod Eckmühl, Zawsze o ile klęska nieprzyjaciela nie 
spowodowała natychmiastowego zawieszenia broni, jak to miało 
miejsce pod Marengo, Austerlitz i Friedland, energiczny pościg 
wystarcza, aby zmusić pokonanego do poddania się.

Za Napoleona bitwa przyjmuje dwie formy izasadnicze. 
Pierwszą z nich jest walka ,,o froncie odwróconym“ — przeciw­
nik odwrócony manewrem strategicznym walczy, aby utoro­
wać sobie przęjście; kawalerja bierze tu udział jedynie sporady­
czny. Drugą bitwa ,.całemi siłami“ w której masa działająca 
zaskoczeniem wprowadza ,,wydarzenie“. Tu szalę zwycięstwa 
przechylały swym uderzeniem szwadrony Nansouty'ego, Haut- 
роиіГа i Caulainoourta,

Do pierwszych należy Marengo ze słynną szarżą Keller­
manna, która uderzając ze skrzydła na kolumnę Zacha, obstrze- 
laną iprzez Marmonta, zgnieconą przez Desaix’ego powoduje 
tern ostateczne jej rozproszenie, jak również Jena, gdzie 'od­
wody kawalerji interwenjują wspomagając Soult'a podczas jego 
wysuwania się naprzód.
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Liczniejsze są te bitwy, gdzie wyni'k zależał od bruitalnej 
siły uderzenia kawalerją. Pod Iławą osiemdziesiąt szwadronów 
załamuje centrum rosyjskie. Pod Moskwą Caulaincourt na czele 
5 pułku kirasjerów zdobywa wielką redutę. Pod Dreznem dywi­
zja Bordessoul’a rozbija w dolinie Plauen Austryjaków, Pod Mon- 
tereau, niedoświadczeni kawalerzyści PajoVa nąpół już rozpro­
szeni, zjeżdżając z wyżyny Surville, zdobywają most na Sek­
wanie, Pod Waterloo szarża jazdy pod dowództwem Ney'a zda­
je się na chwilę przychylać zwycięstwo na stronę Napoleona, 
lecz wyczerpuje się ona w wąwozach Ohainu,

Kawalerja nacierając z białą bronią w ręku na szeiregi Pru­
saków, Austryjaków i Anglików również często spotykała się 
ze szwadronami przeciwnika. Murat i Lichtenstein spotykają 
się na północnym krańcu wyżyny Pratzen w dniu bitwy pod 
Austerlitz, Kellermann i Rapp mądrym uszykowaniem swych 
sił. wspomagani przez Hautpouil'a i Nansouty'ego, rozpraszają 
kawalerję rosyjską generała Essen. Bessieres wyrąbuje gwardję 
przyboczną Repnina.

Pod Friedlandem, Grouchy koło Heinrichsdorfu chcąc 
uzyskać niezbędny czas dla naciągnięcia armji idącej z pomocą 
Lannesowi udaje bez wahania ucieczkę, aby wprowadzić nie- 
przyjacie^w zasadzkę — zawraca na niego, szarżuje i pozostaje 
panem równiny.

Cesarstwo jest wspaniałą epoką kawalerji biorącej czynny 
i wybitny udział w bitwie — sztuka walki konnej jest w owym 
czasie doprowadzona do szczytu doskonałości.

K AW ALERJA ZA CZASÓW RESTAURACJI, MONARCHJl 
LIPCOWEJ 1 DRUGIEGO CESARSTW A.

Pierwszą troską restauracji było zniesienie- kirasjerów 
i ułanów, którzy wykazali już swą wartość w walkach doby na­
poleońskiej — szczególniej wsławił ich dzień bitwy pod Eckmühl, 
Marszałek Victor w roku 1825 wskrzesza pierwszych, drudzy 
zaś na nowo powstają w roku 1831. W roku 1832 zorganizowano 
strzelców afrykańskich, w dwa lata później spahisów. Gouvion- 
Saint-Cyr stwarza w 1868 roku pierwszy zapas koani.
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Kawaler) a trzyma się przepisów z roku 1829, Jest 
to zawikłany regulamin, który odtwarzał błędy pozostałe do dziś 
dnia. Książę d'Aumale, zdobyciem wsi arabskiej Abd el Kader, 
zapisuje piękną stronę w złotej księdze historji kawalerji,

W Europie rozwój uzbrojenia poczyna wielce utrudniać 
użycie kawalerji w bitwie; pod Balakławą lord Cardigane wyko- 
nywuje kosztowną, lecz wspaniałą szarżę; austryjacki generał 
Putz rozbija pod Custozzą parę czworoboków włoiskich, a kapi­
tan Bechtolsheim z trzema plutonami, zaskoczeniem powoduje 
zupełną ucieczkę dyл\dzji piechoty,

WOJNA 1870 R.
,,Dowódca może być pobity, 
lecz nigdy zaskoczony.

Z rozpoczęciem kampanji kawalerja wzięła czynny udział 
w walkach. Jednak widzimy z obydwóch stron szarże przezna­
czone raczej na poświęcenie się, niż na zadawanie swym uderze­
niem poważnych ciosów. Jako przykłady służyć nam mogą: bry­
gada Michel'a pod Morsbronn 6 sierpnia; tegoż dnia kirasjerzy 
Bonnemains'a koło Freschviller; 16 sierpnia kawalerzyści straży 
przybocznejj pod dowództwem generała de Preuil pod Rezonville^ 
30 sierpnia pułk pułkownika de Contenson pod Mouzon; 11̂  wrze­
śnia dywizja Margueritte pod Ily — wszędzie walczą i giną 
z odwagą rozpaczy w warunkach najbardziej nieodpowiednich, 
usiłując dosięgnąć nietkniętej piechoty. Próżne te usiłowania, 
wywoławały u przeciwnika okrzyk podziwu, nie odnosząc jednak 
żadnych taktycznych rezultatów.

16 sierpnia, Niemcy będąc w niebezpieczeństwie, odwołują 
się też do poświęcenia się swej kawalerji. Szwadrony von Re 
dem a są rozproszone i zdziesiątkowane. Szczęśliwszym jest Bre- 
dow, który wykorzystywując teren, rozbija dywizję Tixier z kor­
pusu Ojnroberta gotową do ofensywy, wycinając artylerzystów 
przy swych armatach, Alvensleben jest ocalony tą ,,kawalkadą 
śmierci“.

Na wyżynie Ville-sur-Yron następuje ostatnie wielide konne 
starcie wieku dziewiętnastego: dwadzieścia pięć szwadronów 
z jednej strony, dwadzieścia trzy z drugiej, kłębią się bez żadnego 
sukcesu którejkolwiek ze stron, w zupełnem pomieszaniu — star­
cie nieprzewidziane, źle dowodzone, źle wykorzystane.
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Ze strony francuskiej, poza szarżami bohaterskiemi, kawd- 
lerja swego zadania powiadamiania i osłaniania nie spełniła. 
Dowodem tego: zaskoczenie zupełne pod Wissembourg, po wy­
wiadzie pułkownika Dastungnea na odległości mniejszej niż 
półtora kilometra przed wartami; zaskoczenia pod Rezon- 
ville, gdzie dywizja Forton‘a została lobstrzelana na postoju 
w obozie; zaskoczenie Canrobert'a pod Saint-Privat; zaskoczenie 
5-tego korpusu pod Beaumont.

Niemiecka służba rozpoznania jest lepsza.
Wywiady hr. Zeppelina i porucznika Stumm ze względu na 

swą śmiałość są wszędzie przytaczane.
Niemniej jednak dywizje niemieckie nie umieją zachować 

styczności, ani też prowadzić pościgu.
W przeddzień bitwy pod Freschviller, dywizja kawalerii 

pruskiej księcia Albrechta, wykonywując ruch celem zaniepo­
kojenia cofającego sięi I korpusu Mac-Mahon'a, zostaje 
opanowana paniką bez przyczyny, zawraca na parę mil i dnia 
następnego jest już między swą piechotą.

Zarówno pod Spickeren (6 sierpnia) kawalerja strategiczna 
zaniechuje pościgu. Alvensleben, będąc panem terenu dnia 16 sier­
pnia, nie wie nic o kierunkach poruszeń oddziałów Bazaina; rów­
nież de Moltke w dniu 18-ego tegoż miesiąca, nie wiedząc jaki 
front zajęli Francuzi, naraża swoją pierwszą armję na poważne 
straty.

Jednakże pyodczas marszu III i IV armji niemieckich na 
Chalons, wywiad jest lepiej prowadzony: dywizje kawalerji po­
przedzają o jeden dzień marszu kolumny piechoty. Opóźniają 
one posuwanie się oddziałów Mac-Mahon‘a w kierunku wschodu 
i przyczyniają się do otoczenia ich pod Sedanem dnia 1-ego wrze­
śnia.

WOJNY SECESYJNE, NA BAŁKANACH, W MANDŻURJl
1 TRANSWALU.

„Wszystko co jest nieoczekiwane, 
wywołuje ogromne wrażenie”

^Napoleon.

Wojny te mają specjalny charakter, są one prowadzone 
w krajach, gdzie ogromne obszary dają pole do popisu wodzom 
kawaler ji. Obydwie strony posiadają niejednakową ilość te[
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broni, warunek niezbędny do tego, aby lepiej w nią, zaapatrzony /  
mógł zaryzykować pewną jej część na przedsięwzięcie bazar; /  
downe. /

W tych to okolicznościach wyjątkowych powstał zagon, У

Podczas wojny secesyjnej, Stuart na czele 18 tysięcy kawa- 
lerji, robi obchód armji Mac-Clellan‘a, przebywając przestrzeń 
242 km, w trzy dni.

Morgan, w 2,400 koni przebiega 1.100 km. w dwadzieścia 
cztery dni, kończąc w prawdzie w sposób opłakany. Sheridan 
w Virginji, kraju bogatym we wszystko, wykonywuje zagon trzy­
dziesto sześcio dniowy, tracąc połowę stanu liczebnego z głodu 
i zmęczenia,

Gurko, w 1877 r. z 10 bataljonami, 32 szwadronami i 5 bate- 
rjami otrzymuje rozkaz aby przez podobną operację zająć przej­
ście w górach Bałkanu. Mógłby wywrzeć w ten sposób poważny 
wpływ na zakończeńie kampanji, wielce opóźnionej i przewlekłej 
dzięki obronie Plewny, gdyby zajął szczyt Szipki, lecz złe zarzą­
dzenia spowodowały niepowodzenie tej akcji,

W Afryce południowej, French wykonał wspaniały zagon, 
śmiałym marszem na Kimberley. Burowie oblegający dali się 
pojmać i angielski generał wkroczył do zagrożonego miasta,

W Mandżurji, Miszczenko i Rennenkampf osiągają w rejo­
nie Inkeou, pomimo nadzwyczaj sprzyjających warunków, suk­
cesy tylko połowiczne.

Zagon jest formą wojny, wymagającą specjalnych warunków | 
i łatwości przebiegu, co można w rzadkich wypadkach napotkać. 
Nieroztropnem by było uogólniać jego wyniki. Dobrze jest jednak 
wiedzieć, że regulamin niemiecki przeznacza go do osiągnięcia czu­
łego punktu przeciwnika, pod względem wojskowym, ekonomicż- 
nym lub politycznym, .

Tak więc rola kawalerji uległa małemu przeobrażeniu w cią­
gu wieków, W przededniu wojny światowej wodzowie kawalerią 
opierając się na doświadczeniach wojny 1870 r, uważali iż koń 
i broń biała będą miały największe znaczenie w walce, W prze-, 
ciwieństwie gen. Geslin de Bourgogne, przed rokiem 1900, prze-
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widział w swych artykułach znaczenie ognia. Chciał on, aby 
wielkie jednostki kawalerji były też zdolne do walki w szyku 
pieszym. Było to tylko podjęcie myśli mistrza, który na wy­
spie Św, Heleny pisał: ,,Cg.ła kawalerja powinna być ukrojona 
w karabinki i przejść szkołę kompanji i bataljonu!“
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ROZDZIAŁ TRZECI.

KAWALERJA PODCZAS WOJNY ŚWIATOWEJ.
„Wojna roku 1870 będzie to tylko zabawką 
dziiecinną w porównaniu z wojną w  przysziości“.

Bismark.

Od czasów pierwszego cesarstwa, postępy balistyki, wynala­
zek broni gwintowanej i powtarzalnej powodowały coraz większe 
trudności w użyciu kawalerji podczas bitwy.

Pojawienie się broni automatycznej definitywnie wykluczyło! 
możność działania wielkich jednostek kawalerji w szyku konnymi 
i z białą bronią, przeciw niezdemoralizowanemu nieprzyj acielowi,»

Jeżeli zaś podczas bitwy nie może kawaler ja rzucić na szalę 
ciężaru' swych szwadronów, to w dniach poprzedzających spot­
kanie, i następujących po nim, jej rola jako broni pomocniczej,: 
działającej na korzyść innych broni bratnich, nie straciła nic na i 
swem znaczeniu.

Te obowiązki ciążące na niej biorą początek z odwiecz­
nych zasad wojny i jeśli kampanja roku 1918 zmuszała czasem 
do postępowania inaczej niż było wyżej wskazane, to jednak 
okazało się nadal bezwzględną koniecznością powierzanie tych 
zadań jedynie kawalerji, tak jak to miało miejsce w przeszłości.

Wykaże to niezbicie pierwisza część niniejszego studjum.
Następnie zobaczymy jak kawalerja roku 1914 przygoto­

wała się do ich wykonania.
Dalej, przejrzawszy pobieżnie sposobności jakie nadarzały 

się obu przeciwnym kawał er j om do wykonania swych przezna­
czeń, postaramy się wykazać w jaki sposób usiłowały to wyko­
rzystać.

Nakoniec rozważając nowe warunki możliwej wojny będzie­
my próbowali przewidzieć jaką rolę zamierza odegrać w przy^ 
szłości kawalerja, zdecydowana" dó^uz^ia wszystkich swych no-^v 
woczesnych środków, w jakie jest uposażona.

2  Studjum o kawalerji. 17



Aby Jednak to studjnm dało pewne korzyści, nie trzeba ani 
na chwilę zapominać, że o wartości kawalerji decydować zawsze 
będzie wartość jej dowódcy, i jeśli prowadzenie wielkich jedno­
stek, złożonych ze wszystkich rodzaj i broni, pozostających zazwy­
czaj w związku z innemi jednostkami, jest wiedzą, to dowodzenie 
masą kawalerii, wolnej w swych poruszeniach w czasie i prze­
strzeni — jest sztuką.

■ w V \ |

/. ZAD ANIA KAW ALERJI.

Celem wojny jest narzucenie swej woli przeciwnikowi, 
w dziedzinie wojskowej, zanim narzucona zostanie ona 
w dziedzinach dyplomacji, polityki i ekonomji.

Von der Goltz powiedział; „Zniszczenie walczących nie­
przyjaciół nie jest tak ważnem, jak zniszczenie ich męstwa".

Każdemu dowódcy, niezależnie od stopnia hierarchji na 
jakim się znajduje, niezbędne są organa, któreby go poiwiadju 
miały o ruchach nieprzyjaciela: z oddala — aby swe rozimiow.i- 
ńie oprzeć na pewnych podstawach; zbliska — aby podczas 
wykonywania planu działań naczelnego dowódcy, nie ulec woli 
przeciwnika, która,, 'jak należy przypuszczać, będzie również 
czynna i czujna.

Z braku innych środków poszukiwania wiadomości, do­
wództwo dysponowało, aż do początku XX stulecia, tylko dwoma 
źródłami informacji: kawaler ją i szpiegostwem, Napoleon nie 
lekceważył tego ostatniego, a tuniał po mistrzowsku używać dy- 
wizji M urata, Japończycy w Mandżurji i Niemcy we wszystkiei 
wojnach celowali w użyciu tajnych środków, aby osiągnąć nie­
zbędne im wiadomości,

Z chwilą wynalezienia balonów sterowych, a zwłaszcza 
ogromnego rozwoju lotnictwa, drogi powietrzne uzyskały _prze; 
wagę w powiadamianiu — fotograł]a dodaj e temu minutową 
precyzję czasu.

Czy znaczy to, że rola kawalerji w rozpoznaniu już się skoń­
czyła? Z pewnością nie, gdyż zadania jej wielce się różnią od 
zadań lotnictwa, mogącego powiadamiać tylko o masach nieprzy- 
jacielsldch. Kawalerja określa zarysowujące się kontury, 
nictwo zaś rozpoznaje wgTąb.
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Niepogody, mgły, a przedewszystkiem marsze nocne, które 
tak dobrze luniał wykorzystać Ludendorf w początku 1918 roku, 
odbierają tej piątej broni większą część jej środków dziiałania.

Powiadamianie imiożliwia dowódcy rozwinięcie jego planu 
akcji, lecz nie wystarcza do zapewnienia bezpieczeństwa jakiej­
kolwiek jednostce. Aby utrzymać swobodę ruchów, czy to w na­
tarciu, czy w obronie, trzeba się uciec do zasad ubezpieczenia 
i ekonomj i sił. Dzięki pierwszemu uzyskuje się czas na umie­
jętne rozlokowania oddziałów; drugie pozwala dowódcy, według 
słów Napoleona: ,,Mając armję mniej liczebną niż przeciwnik, 
skupić więcej niż on sił, w miejscu gdzie się go atakuje, lub tam 
gdzie się jest atakowanym“.

Oddziały straży przednich, tylnich i bocznych będą mu­
siały rozpoznawać, osłaniać, zapewniać bezpieczeństwo skrzy­
dłom — wszystkie te zadania wymagają ruchliwości kawalerji. 
Rozciągłe fronty armji mają przestrzenie w których ze wzglęłu 
nä skoncentrowanie sił w miejscach decydujących, trzeba wpro­
wadzić w błąd nieprzyjaciela, co do swej liczebności, w czem 
również dawniej jak i dziś kawaler ja odegrywa wybitną rolę.

Zakończyć wycięstwo pościgiem, poświęcić się w odwrocie, 
należy to do tradycji tej brpni, gd̂ yż oba te zadania wymagają 
najwyższego poziomu moralnego. Przykłady historyczne nam 
wykazały, iż kawaler ja zawsze stała na wysokości tych obo­
wiązków.

И

IL DOKTRYNA ROKU 1914.

Generacja dowódców, przygotowujących kawalerję do woj­
ny światowej, na wzór zwycięzców z 1870 roku, opierała się aa 
doświadczeniach z kampanji pierwszego cesarstwa. Organizacja 
francuska wzorowała się na niemieckiej, ta ostatnia zaś była 
naśladownictwem wielkiej armji.

Dla rozpoznania używano dywizje, które mogły być łączone 
w korpusy kawał er j i, uzupełnione cyklistami i konną artylerją.

Te korpusy i  dywizje kawaler ji mogły być użyte w celach: 
ubezpieczenia strategicznego, osłaniania frontu lub jednego 
ze skrzydeł, oraz zadań opóźniających. Ich interwencja w bitwie 
była zgóry przesądzona, zanim się jeszcze rozstrzygnęły losy 
innych broni.
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Lecz sama doktryna 1914 roku dopiero po pierwszych spot­
kaniach wyka2̂ ała jej różne zadania. Starcie się na broń białą 
dwóch kawalerji miało zdecydować, która z nich, zostając zwycię­
ską, posiadać będzie w przyszłości pole wolne do swych działań. 

Długo zdawało się, że kawaler ja niemiecka była ożywiona 
tym samym pragnieniem rozstrzygnięcia w otwartem polu dawnej 
sprzeczki pozostawionej w zawieszeniu od chwili zmieszania się 
pięćdziesięciu szwadronów w Ville-sur-Yron,

Ułani, rajtarzy saksońscy, husarzy śmierci, ćwiczyli się 
w szarżach w otwartym polu i studjowali ugrupowania Ziethena, 
pod Leuthen — wielkiego kawalerzysty z czasów Fryderyka II, 
podobnież jak Francuzi poruszenia R appa pod Austerlitz, Au- 
stryjacy w tym czasie wsjpominali Putz'a, rozbijającego swą jedną 
brygadą dywizje włoskie pod Custozzą,

Lecz pюcząwszy od 1908 roku manewry cesarskie dawały 
coraz mniej przykładów spotkań mas kawalerji w szyku konnym. 
W roku 1913 w szczególności przy starciach z nieprzyjacielem
0 składzie ze wszystkich broni, zmienia kawaler ja swój system 
uderzenia w szyku konnym na korzyść działania ogniem.

Od tej chwili, stawało się pewnem dla obserwatora, że nie 
będzie już zderzeń wstępnych, stanowiących artykuł wiary na­
szych kawałerzystów. Czyż zresztą miały one miejsce za pierw­
szego cesarstwa przed walną bitwą? Zdaje się że Murat mógł 
najczęściej zalewać swemi szwadronami niziny Niemiec, Austrji
1 Polski, nie wydając tej bitwy kawaleryjskiej, będącej pożą­
daniem naszych dywizji!

W każdym razie, jeżeli dwie przeciwne kawał er je zupełnie 
jednakie oo do sił i odwagi, przepojone były tak jedna jak i druga 
tym samym duchem zaczepnym, to wystarczało jednej z nich 
zmienić swój system działania, aby drugą zupełnie zdezorjen- 
tować. Doktryna francuska, doskonale racjonalna, wobec śmiałe­
go nieprzyjaciela konnego, stawała się znikomą w zastosowaniu do 
przeciwnika, chroniącego się pod przykrycie broni automatycznej, 

Tak więc korpusy i dywizje kawalerji, zdecydowane na 
walkę kawaleryjską, trzymały się w pogotowiu, celem zapewnie­
nia zadań rozpoznania i ubezpieczenia strategicznego jak: osłona, 
zadanie opóźniające a szczególnie pościg do ostatecznej granicy 
sił ludzi i koni, za nieprzyjacielem pokonanym w bitwie 
głównej.
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Obok tego użycia wielkich mas kawał er j i, bardzo skromna 
rola przypadała w udziale pułkom korpusów i szwadronom za­
pasowym ich uzupełniającym.

One to zapewniały ubezpieczenie taktyczne wielkim jed­
nostkom o składzie ze wszystkich broni, do których je przydzie­
lano; było to ubezpieczenie odległe, pozwalające dowódcom przy­
jąć, lub odmówić bitwę.

Najczęściej jednak miały za zadanie ubezpieczani^ na­
tychmiastowe^^ małych jednostek, wystarczające dla dania 
oddziałom tak osłonionym czasu, celem przygotowania się do 
walki,

Do tej to roli pobratymstwa broni, tak często niewdzięcznej, 
kawaler ja była najzupełniej przygotowana.

Ul. K AW ALERJA PODCZAS WOJNY 1914— 1918.
Usługi oddane. — Okazje niewykorzystane.

Nigdy bardziej wspaniała kawalerja nie szła na front na 
pierwsze wezwanie Ojczyzny w niebezpieczeństwie, jak ta, która 
dnia 2 sierpnia 1914 roku, po raz ostatni pochylała swe sztandary 
przed wyruszeniem na spotkanie najeźdźcy. Oficerowie obdarzeni 
wybitnym uzdolnieniem, przyzwyczajeni do tryumfów na hypo- 
dromach międzynarodowych; kadry młode i wyszkolone, prze­
siąknięte wskazówkami taktycznemi, wszczepionemi dowódcom 
szwadronów i porucznikom instruktorom przez szkołę w Saumur; 
podoficerowie zawodowi liczni, inteligentni i oddani; konie nie­
porównanej lekkości, prawie pełnej krwi. Dziesięć pięknych dy­
wizji sześciopułkowych, zaopatrzonych w swe trzy baterje i od­
działy cyklistów. Doktryna ofenzywna była tu dobrze zaakcen­
towana: dążenie do pokonania nieprzyjaciela przez uderzenie.

Obawiano się przez czas dłuższy, że bliskość straży prze­
dnich przeciwnika, osłaniających od frontu całą długość gra­
nicy ze wschodu, pozostawi tylko ograniczone pole działaniu 
kawalerji. Stało się jednak inaczej, gdyż zgwałcenie neutral­
ności Belgji ofiarowało przedsięwzięciom naszych szwadronów 
teren klasyczny, w którym sto lat przedtem manewrowały dywi­
zje Pajol'a i Exelmans’a, Ale korpus Sordet'a, oraz 4-ta i 9-ta 
dywizja kawaleriji, zamiast wykorzystać wolną przestrzeń na 
północ od Meuse, trzymane były w Ardenji belgijskiej, nieodpo­
wiedniej pod względem terenu i przepełnionej już wojskami.
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Rolą zaś właściwą dla korpusów i dywizji kawalerji, dobrze 
przygotowanych podczas wyszkolenia pokojowego, była możność 
przeprowadzenia zwiadów na wielką skalę, a następnie zadania 
opóźniającego główne siły nieprzyjaciela.

Nasze poważne zagrożenia pod Virton i Charleroi, następnie 
wspaniałe zwycięstwo nad Marną, dawały możność uzupełnienia 
tego planu działań przez dodanie dwóch nowych faz: osłania­
nie odwrotu i wykonanie pościgu. We wrześniu nasuwała się 
nawet sposobność wykonania zagonu na wzór Stuarta lub Gurki, 
rozpoczynającego się w Amiens w kierunku wschodnim, co by 
było konsekwentnym następstwem naszych zwycięstw. Lecz dla 
uskutecznienia tego nieodzownem było mieć konie wypoczęte 
i zaoszczędzone w celu dokonania tego manewru,

Do tych wszystkich zadań kawaler ja była przygotowana 
oddawna, tak, że nic ją nie mogło zaskoczyć. Dlaczego więc 
w tych warunkach nie oddała ona przysług, jakich można było 
od niej oczekiwać? Dlatego, że w przekonaniu wszystkich tc 
różne zadania musiały być jedynie następstwem walki kawale­
rji — wielkiego turnieju, któryby zapewnił pokonanie jednego 
z przeciwników i otworzył wolne pole odwadze jej szwadronów.

Kawaler ja niemiecka odmawiała przyjęcia bitwy, nie z po­
wodu braku odwagi jej kawalerzystów, nie dla małej liczebności, 
jak mówiono, na froncie bowiem ilość dywizji obu stron była 
jednaka, lecz jedynie dlatego, że takie były rozkazy naczelnego 
dowództwa.

Kawalerja francuska, nie wiedząc o tej ostrożności, naka­
zanej przez dowództwo nieniieckie swym dywizjom kawalerji, nic 
domyślała się jej zamiarów i nie śmiała zmienić swej taktyki 
działania w sposób wykluczający konnego przeciwnika, Zahypno- 
tyzowana oczekiwaniem rzucenia się na nią szwadronów niemiec­
kich, wyczerpywała swe siły wybieganiem na spotkanie urojonego 
nieprzyjaciela, ciągle zapowiadanego, nigdy nie spotkanego. Spo­
wodowane tern zmęczenie w pierwszych miesiącach wojny ńie 
pozwoliło później kawalerji wykorzystać nadarzającej się sposob­
ności, jaką była naprzykład pełna obietnic sytuacja strategiczna 
po bitwie nad Marną,

Nie trzeba jednak z tego wywnioskować, że rola kawalerji 
była nic nie znacząca w początkach kampanji. Znaczenie moralne 
naszych patroli przejawiło się w tern, że uczyniły one ścigających
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nieśmiałymi, tak, iż w odwrocie kawaler ja niemiecka nie niepo­
koiła pozostających w tyle maroderów, których zbierały i pchały 
przed sobą szwadrony naszej kawalerji korpusowej, Dzięki tej 
indywidualnej wartości kawalerzysty francuskiego, piechota zna­
lazła się w nizinach rozciągających się pomiędzy Mamą i Aubą, 
nierozproszona, zmordowana, lecz nie zdemoralizowana.

Jeśliby w tej epoce parę wypoczętych dywizyj mogło być 
wysadzone w rejonie Amiens i rzucone, jak longiś kawał er ja Leego 
w Wirginji, na tyły armji niemieckiej w celach zrywania linji, 
kolejowych, niszczenia składów, rozbijania kolumn transporto­
wych, wprowadzania paniki w służbę zaopatrzenia, będącą środ­
kiem życia armji nowoczesnych, możnaby było mieć jaknaj śmiel­
sze nadzieje co do skutków z tego osiągniętych, Wszyscy pra­
wdziwi kawalerzyści z żalem wspominać będą ten okres, który 
mógł planowe cofanie się Niemców przemienić w paniczną uciec i- 
kę, podobną do tej co nastąpiła po Jenie,

Jeżeli na froncie północno-wschodnim, kawaler ja wyczer­
pana zagonem na Liege, a bardziej jeszcze być może, wadliwymi 
sposobami przeprowadzania marszów i nieodpowiednimi postoja­
mi, nie miała sposobności do skutecznej interwencji podczas woj­
ny ruchowej, to wypełniła przynajmniej zadania opóźniające, 
które pozwoliły nadbiec z pomocą posiłkom,

W przeciwieństwie na innych teatrach wojny, rola jej była 
decydująca: prowizoryczna dywizja generała Jouinot-Gambetta 
w Serbji, konny korpus pustyni generała Allemby w Palestynie — 
zapisały sławie naszej broni strony niedające się zaćmić przez 
żadne inne czyny w historji.

1, ROLA KAWALERJI FRANCUSKIEJ W ROKU 1914,

W strasznych dniach końca lata i jesienią pierwszego 
roku wojny zasługiwały na uwagę trzy czyny dokonane 
przez kawalerję:

a) Zagon w Belgji;
b) Interv/encja 5 dywizji kawalerji nad Ourcq,
c) Wyścig do morza i bitwa nad Yserą,
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A ) ZAGON  W BELGJL < .p.

Czwartego sierpnia, zaledwie ultimatiim postawione Belgii 
zostało przez nią odrzucone, arm ja Meuse, rozlokowana w rejo­
nie Eupen-Aix-la-Chapelle, wyruszyła na Liege,

Znana jest odwaga plutonów ułanów niemieckich przekra­
czających 5-go sierpnia pas fortów wybudowanych przez Brial- 
monta'a; w kraczają one do miasta nie otoczonego żadną ciągłą 
lin ją obronną, om aJ^e biorą do niewoli miejscowego gubernatora 
generała Lemana pośród swego sztabu.

Szóstego słynna 14 brygada, prowadzona przez Luden- 
dorfa, zdobywa cytadelę, a siódmego bez poddania się fortów 
von Emmich wkracza do miasta.

Tymczasem korpus Sordet'a, w składzie 3-ch dywizyj k^wa- 
lerji (1-sza, 3-cia i 5-ta) pospiesza w kierunku Liege, Piątego 
jest w Sedanie, ósmego straże przednie 5-ej dywizji są o 12 kim, 
od miasta oblężonego, W pięć dni gros sił pokonało przestrzeń 
160 kim. To daje do myślenia, ile kilometrów przebiegły oddzia­
ły rozpoznawcze i ubezpieczające,

W tymże dniu, 8-go sierpnia von der Marwitz osłaniał 
z 3 dywizjami kawalerji (2-ga, 4-ta i 9-ta) obleganie fortów Liege,

Zdawało się, że godzina walki kawaleryjskiej już wybiła. 
Jednak tak się nie stało. Von der Marwitz nie wyszedł na spot­
kanie ataków korpusu kawalerji francuskiej, i ta ostatnia nie 
próbowała pomimo swych potężnych środków i tego, że była 
wzmocniona dwoma czujnemi pułkami piechoty, gen, Mangin'a, 
rozbić osłonę niemiecką. Wiadomo jednak jest, że jednemu ze 
szwadronów 5-go strzelców, udało się pochwycić cennego jeńca, 
od którego został wydobyty sekret koncentracji niemieckiej 
w Belgji,

B) INTERW ENCJA 5-EJ D YW IZJI K AW ALERJI 
NAD OURCQ.

Wobec kontrofensywy generała Joffre‘a z dnia siódmego 
września 1914 r,, von Kluck zrozumiał swą nieostrożność, popeł­
nioną dzięki swej porywczości, wykazanej w chęci wyprzedzenia 
von Bülowa w pościgu za ustępuj ącemi Francuzami, zamiast 
podążania za nim według otrzymanego rozkazu.

24



Aby stawić czoło Maunoury'emu, który zagrażając pra­
wemu skrzydłu, stanowił śmiertelne niebezpieczeństwo dla armji 
niemieckiej zdecydowanie zmienił on swój rozkaz operacyjny,

Wówczas to generał francuski decyduje si^ użyć jedną 
dywizję z korpusu kawalerji, będącego pod jego rozkazami, 
przerwać linje komunikacyjne przeciwnika, '

Przeznacza do tego 5-tą dywizję. Dowódca jej generał 
de Cornulier-Luciniere otrzymuje rozkaz osiągnąć rejon Ferti- 
Millon i stamtąd strzałami armatniemi, dać znać o sobie prze­
ciwnikowi.

Dywizja, przechodząc lasami, dociera 8-go września do mo­
stu Troesne, po drodze zabiera drużynę karabinów maszynowych na 
samochodach i wkrótce wspina się na strome pochyłości lewego 
brzegu rzeki Ourcq,

Posiłki nieprzyjacielskie, zdążające w kierunku bitwy głów­
nej są rozproszone, lub odwleczone od swych zadań, W ciemno­
ściach Francuzi zdają się być o wiele liczniejsi niż są w rzeczywi­
stości, ich strzały armatnie wszczynają popłoch wśród wszystkich 
służb w pasie tyłów I armji niemieckiej.

Za dnia 5-ta dywizja powraca i przybywa do Norroy; tu 
dowiaduje się za pomocą rozpoznania, że kolumny wojsk i kolum­
ny zaopatrzenia są w drodze do Neuilly-Saint-Front, Artyleria 
dywizji bierze je pod swój obstrzał i zmusza do rozproszenia się.

Dywizja zostaje jednak powiadomiona, że nieprzyjacielskie 
oddziały są na jej tropie. Celem zmylenie ich podc^ża ona do 
Villers-Helon, gdzie jej artylerja ma znów sposobność otworzyć 
skuteczny ogień na kolumny amunicyjne, będące w drodze na 
front.

Szwadron Girond'a z 22-go pułku dragonów, atakuje park 
lotniczy.

Na nieszczęście, wyczerpanie koni i tak już wyniszczonych 
na początku kampanji, zmusza dywizję do powrotu na nasze linje, 
w chwili gdy dalszy jej śmiały marsz w kierunku Aisny, mógłby 
mieć najbardziej owocne skutki.

Posuwając się wzdłuż brzegu lasu Villers Cotterets, dywi­
zja napotyka nieprzyjaciela rozłożonego na froncie Crapy-en- 
Vallois-Verberie, Musi ona zagłębić się w las Compiegne i na 
swoje szczęście znajduje koło Croix-St. Ouen wolne przejście, 
które jej pozwala połączyć się z arm ją francuską.
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Pomimo iż stan koni nie pozwolił 5-tej dywizji osiągnąć tych 
rezultatów, które mogłyby być osiągnięte przez kawalerję o świe­
żych siłach i brak stacji radio uniemożliwiał utrzymywanie sta­
łej łączności z dowództwem VI armji, można powiedzieć, że in­
terwencja naszych kawalerzystów na tyłach armji niemieckiej 
z pewnością mocno niepokoiła jej sztab,

W jednym z wywiadów z 1919 r. von Kluck stwierdził, że 
narażał się osobiście na pochwycenie przez zagon 5-ej dywizji 
kawalerji francuskiej, która z dziką śmiałością przeniknęła linie 
niemieckie,

Z drugiej strony wiemy przez Militär Wochenblatt z dnia 
14-go stycznia 1920 r,, że inspekcja etapów nr, 1, stwierdziła, iż 
9-go września obecność kawalerji francuskiej w lesie Villers 
Cotterets wstrzymała transporty zaopatrzenia w amimicję i żyw­
ność ze Soissons na Ferte - Milion a także na Neuilly-Saint-Front,

Dla tego^ kto wie, jak wielce działalność armji nowocze­
snej zależy od zaopatrzenia wszelkiego rodzaju, łatwem jest zdać 
sobie sprawę ze znaczenia zagonu 5-ej dywizji kawalerji,

C). WYŚCIG DO MORZA I BITW A NAD YSERĄ.

Po ustabilizowaniu się obu przeciwnych armji na froncie od 
Szampanji do Szwajcarji, które nastąpiło na skutek ich wyczer­
pania i braku amunicji, obaj głównodowodzący starali się obejść 
wolne skrzydła nieprzyjaciela. Ich kawaler je poprzedzające wej­
ście do ackji głównych sił, ścierały się ze sobą ciągle, przyczem 
każda z nich starała się znaleźć na skrzydle drugiej.

Miały one za zadanie powstrzymanie nieprzyjaciela w ocze­
kiwaniu nadejścia piechoty, pozatem wyczerpane już gwałtowne- 
mi działaniami sierpnia i września, używały chcąc się utrzymać, 
przedewszystkiem siły swego ognia.

W tym okresie zawierającym liczne wskazówki co do tak­
tycznego użycia broni, nasze pułki postępowały raczej jako kon­
na piechota. Od tej chwili zdolność szybkiego i dalekiego prze­
noszenia się czynników ognia staje się zwykłym sposobem uży­
cia kawalerji. Jakkolwiek udział naszych korpusów kawalerii 
w wyścigu do morza i podczas bitwy nad Yserą był sławny, nie 
będziemy się zatrzymywać nad tym okresem ich zaciekłych walk, 
gdyż takowy nie nadaje się do przeprowadzenia nad nim szcze­
gółowych stud j ów.
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2. WOJNA OKOPOWA.
Sposób wojny, zaprowadzony na wszystkich frontach, 

dzięki wyczerpaniu obydwóch przeciwników, głęboko się odbił 
przez swą długotrwałość i monotonję na umysłach ogółu, który 
widział w nim nowoczesną formę walki. Chociaż walka skoń­
czyła się, tak jak się rozpoczęła, bez jednego okopu, to ostatnie 
miesiące wojny były tak bogate w zdarzenia, że dla publiczności, 
kawaler ja nie otrząsnęła się z bierności, w której była zmuszona 
pozostawać przez przeszło trzy lata.

To pewne że kawalerja była czynnikiem załamania się po­
wodzenia w dniach pół-sukcesów w Champanji we wrześniu 
1915 roku, przed Chemin des Dames w kwietniu 1917 r,, jak 
również będąc zbyt daleko nie mogła interwenjować w dniach 
przerwy pod Artoi w maju 1915 r,, pod Cambrai w listopadzie 
1917 roku. Jednak wypadki zaszłe w Serbji І Palestynie we 
wrześniu 1918 r,, które będą dalej przytoczone, wykażą że na­
czelne dowództwo miało rację zachowując swe zaufanie do 
kawalerji, gdyż choć jest ona bronią trudną do sformowania 
i uciążliwą do utrzymania, lecz w ciągu godziny spłaca wszystko 
co kosztewetła, ,

3. KAWALERJA W ROKU 1918.
Rozdział ten podzielimy na dwie części: kawalerja we 

Francji, gdzie oddaje duże usługi, jest jednak zatrzymana 
w swych działaniach, w chwili, gdy nabiera rozpędu; — oraz ka­
walerja w Serbji i Palestynie, gdzie najbardziej wspaniałe wy­
niki ukoronowały jej wysiłki.

A ) NA FRONCIE FRANCUSKIM.
Trzy razy Ludendorf, używając swych metod i rozporządzając 

dywizjami powracającemi ze wschodu załamuje jednym ude­
rzeniem lin je angielskie; 21 marca w Somme, następnie w kwie­
tniu we Flandrji, zaś linje francuskie 20 maja w Chemin des 
Dames,

Każdym razem szeroka przerwa otwiera się we froncie 
sprzymierzeńców i kawalerja, sprowadzona z największym po­
śpiechem w parę godzin później w łączności z pierwszymi dywi­
zjami piechoty nadbiegłemi na pomoc, wstrzymuje dalsze roz­
paczliwe wysiłki niemieckie.
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Było to zadanie opóźniające ze swemi cechami całkowitego 
zaparcia się i poświęcenia przeciw nieprzyjacielowi którego 
szybkość poruszania się pozbawiła części środków ogniowych.

Na szczęście kawalerj i niemieckiej tu niema, co pюzwa!a 
naszym dywizjom przybyć na czas marszem, podczas gdy za 
niemi podążają samochodami dywizje piechoty.

Pozwolę sobie w tym miejscu przytoczyć osobiste wspom­
nienie.

Po zawieszeniu broni, będąc w Mayence, otrzymałem pole­
cenie udania się do Carlsruhe w pasie neutralnym, celem рюго- 
zumienia się z generałem von Ullman co do powrotu^paru obozów 
jeńców.

Zostałem przyjęty przez młodego hauptmanna, noszącego 
odmaki Sztabu Generalnego, ucznia Kriegsakademie,

Rozmawialiśmy w obojętny sposób o wojnie, jakby to doty­
czyło Ksenofonta i odwrotu dziesięciu tysięcy Greków,

Nagłe, podniecając się, powiedział mi on najczystszym ak­
centem berlińskim; ,,Widzę po odznakach, iż jest pan Rittmei- 
strem, nie zaprzeczy pan mym słowom, że gdybyśmy 21 marca 
mieli parę dywizji kawalerji do rzucenia w przerwę między Fran­
cuzami i Anglikami, role dzisiejsze byłyby bez wątpienia od­
wrotne“,

I gdy spytałem się go, gdzie były wówczas dywizje kawa­
lerji niemieckiej, odrzekł mi, zrobiwszy szeroki gest ręką, „roz­
proszone, po więksiZGij części w Rosji“.

Często rozmyślałem nad tern i sądzę że mój hauptmann 
z Carlsruhe nie był w błędzie, wierząc, że jak pod Waterloo, szwa­
drony pruskie, mogłyby w dniu tym uczynić decyduj ąccm zwy­
cięstwo piechoty.

Taką sposobność, jak kawaler ja niemiecka nie umiała lub 
nie mogła uchwycić na Wiosnę 1918 r. na froncie wschodnim, grupa 
z trzech pułków francuskich wykorzystała do ostatka w Serbii,

Zgrupowanie francusko-serbskie na wschodzie, które za­
znało całą zawrotność pościgu, było bardziej szczęśliwe niż kor­
pusy kawalerji francuskiej; jeden z nich 10 listopada rozpoczął 
dopiero, opodal Escaut, energiczny pościg zaraz zatrzymany 
przez zawieszenie broni, drugi zaś oczekiwał daremnie w Lota- 
ryngji przerwy obiecanej grupie wojsk de Castelnau,
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В) DZIAŁANIA NA BAŁKANACH.

Podczas pierwszych lat wojny, kawalenja na Bałkanach 
była używana wyłącznic do działań policyjnych.

We wrześniu 1918 roku generał Franchet d’Esperey, głów­
nodowodzący wojsk sprzymierzonych na Wschodzie, postanowił 
energiczną ofenzywą w górzystej okolicy Dobropolje oddzielić XI 
armję, kierowaną przez sztab generalny niemiecki, od gros armji 
bułgarskiej.

W tym celu, generał Jouinot-Gambetta zgrupowuje pod 
swym dowództwem 1-szy i 4-ty pułki strzelców afrykańskich, 
oraz pułk spahisów marokańskich S-cio szwadronowy. Ma on 
za zadanie przedostanie się w głąb w kierunku Priłepu i Uskubu,

Górzysta okolica w której odbył się atak piechoty, zdawała 
się być niedostępna dla przejścia brygady, ale małe i dzikie ko­
niki dowiodły, że są zdolne, zarówno jak obarczone karabinami 
maszynowymi muły, do wspinania się i przechodzenia wązkiemi 
ścieżkami kóz. Trudności przejścia, któreby mogły, jak się zda­
wało, spowodować zgubę małej kolumny, naodwrót zapewniły 
jej powodzenie.

Nieprzyjaciel nie pilnował się od strony gór, sądząc iż są 
one nie do przebycia, toteż zdziwienie jego było ogromne, gdy 
ujrzał w dniu 23 września pod Prilepem Francuzów, którzy 22-go 
przekroczyli linję, W pięć dni później kawał er ja jest już 80 kilo­
metrów dalej, pod Uskubem,

/

Zależy jej w wielkim stopniu na opanowaniu tego miasta, 
będącego kluczem do przejścia Kalkandelen, przez które arm je 
bułgarskie nawiązują swą styczność. Chcąc tam dotrzeć, bry­
gada nie może użyć ani najbliższej drogi Brodę, ani też dogodnej 
Weles. Raz jeszcze wspina się na wysokie góry poprzez zale­
dwie widoczne ścieżki, zabierając ze sobą tylko to, co mogą 
udźwignąć Jej niezmordowane, małe koniki.

Ta ryzykowna próba została uwieńczona powodzeniem, 
Oddział uderzając niespodzianie na Uskub, siedlisko głównej 
kwatery niemieckiej, zdobywa go po zażartej walce pieszej. 
Sztab omal że nie wzięty do niewoli, umknął w (pośpiechu. Uciecz­
ka ta powoduje ogromne zamieszanie w dowództwie, i to w chwili, 
w której potrzebuje ono skupić całą swą zimną krew.
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Armja niemiecka w odrocie sądząc, iż Francuzi są liczniejsi, 
niż byli w rzeczywistości, obawiała się odzyskać przejście Kai- 
kandelen aby się połączyć z Bułgarami,

Pierwsza część zagonu jest już ukończona. Kawaler ja zdo­
była osiem armat, w czem cztery ciężkie, wzięła do niewoli 500 
jeńców, zagarnęła bogaty łup. Lecz jeszcze ważniejszym skut­
kiem, było to, iż wiadomość o opanowaniu Uskubu, przesłana za po­
mocą lotnictwa, pozwoliła generałowi Franchet d‘ Esperey wymu­
sić na wahających się Bułgarach, kompletną kapitulację.

Poczem zagon brygady wyrusza w dalszą drogę w kierunku 
Dunaju, wzmocniony tym razem dywizją kawalerji serbskiej, 
wysłanej w pюgoń za uchodzącymi w stronę Węgier, szczątkami 
armji austro-niemieckiej.

Generał Gambetta prowadził z taldm zapałem swe oddziały 
afrykańskie, że musiał nad brzegiem Dunaju czekać 22 dni na 
nadejście swej piechoty. Dzięki niemu wojska austro-niemieckie 
nie mogły się z powrotem zgrupować, ani obronić przystępu do 
rzeki.

Nigdy pogoń przeprowadzona przez tak małą ilość kawa- 
lerzystów nie była tak obfitą w skutki, Lassalle ze swą nieśmier­
telnej pamięci brygadą, nie odznaczył się w 1806 roku na rów'- 
ninach Elby i Odry, ani większą odwagą, ani wńększym szczęś­
ciem niż strzelcy i spajtóei w górach Serbji,

C) DZIAŁANIA W PALESTYNIE I  SYR JI  
(19 września, 3 października).

Jeżeli w Bałkanach wtargnięcie trzech pułków francuskich 
do Uskubu wrywarła decydujący wpływ na zachwianych już mo­
ralnie Bułgarów, to w Palestynie, wykorzystanie początkowego 
pюwodzeńia Anglików przez jeden korpus konny o sile 12,000 
szabel, spowodowało poddanie się trzech armji tureckich i zmu­
siło sułtana do oddzielenia się od sprawy mocarstw centralnych,

Wódz angielski, działając łącznie z korpusem ekspedycyi- 
nym pod Salonikami, postanawia, jako prawdziwy kawalerzyst i, 
przerwać front VIII armji tureckiej, opartej o morze w kierunku 
Sofy, i rzucić w powstałą lukę grupę z czterech dywizji kawaler ji 
znaną pod nazwą ,,konnego korpusu pustyni“.
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Zadaniem tejże jest posunąć się jednym skokiem o 80 kra. 
naprzód i zawładnąć węzłami komuriikacyjnemi El Afule, Deroa, 
Damaszek.

Armje tureckie, wzięte między kawalerję trzymającą się 
silnie w swych punktach oparcia i posuwającą się naprzód pie­
chotę, zmuszone będą złożyć broń.

Ten wspaniały plan został całkowicie wykonany! 19-tcgo 
września kawaler ja, według brzmienia rozkazu angielskiego, roz­
poczęła „dobry wymarsz“. Już 20-tego jest w Nazarecie, kwa­
terze głównej von Sanders'a, który z trudem ratuje się ucieczką 
samochodem, pozostawiając część swego sztabu w rękach zwy­
cięzców.

W dwa dni po rozpoczęciu ofenzywy, los dwóch armji tu­
reckich, najbliższych wybrzeża, jest już przesądzony. Wzięte 
między ,,konny korpus pustyni" a zwycięską armję angielską, 
całkowicie poddają się do niewoli.

Pozostawiając tej ostatniej zadanie obliczenia jeńców i łu 
pu, kawaler ja wyrusza dalej. Musi ona zdobyć nowe podstawy 
zaopatrzenia piechocie, która nadchodzi, zajmując po drodze 
Haiffa i Akre. Jedna dywizja podoła temu zadaniu.

Gros konnego kbrpusu pustyni spieszy aby przeszkodzić p ) ■ 
łączeniu się IV armji tmeckiej, ocalałej dotychczas od klęski; 
z odwodami, rozlokowanymi na północ od Damaszku.

30 września, pomimo zaciekłego oporu, miasto to zostało 
wzięte szturmem. IV armję turecką spotkał los dwóch poprze­
dnich.

Ze wszystkich oddziałów, będących pod dowództwem von 
Sandersa pozostała tylko jedna kolumna, złożona z 17.000 ludzi 
w ucieczce ku Północy.

Będą oni po jmani co do j ednego. Alep, następnie Be у 
routh poddają się kawalerji, prowadzącej nadal z całym zapałem 
pościg, pomimo przygniatającego ją zmęczenia.

Dopiero wiadomość o zawieszeniu broni z Turcją wstrzy­
mała jej rozpęd.

W przeciągu czterdziestu dni pięćset kilometrów przeby­
tych, 45.000 jeńców wziętych do niewoli, trzy armje zniszczone, 
dwadzieścia miast zdobytych, oto jest bilans działań konnego 
korpusu pustyni.
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Czyż nie robi to wrażenia opisu pościgu za arm ją Bruns- 
wicka i Hohenholego po bitwie 14 października 1806 roku?

Zachowajmy starannie w naszej pamięci wspomnienie tak 
znakomitej i pożytecznej roli, jaką odegrała kawaler ja francuska 
na Bałkanach, i angielska w Palestynie.

Powiedzmy sobie że, to czego one tam dokonały, kawalerja 
francuska była bliska możności zdziałania w Lotaryngji w listo­
padzie 1918 roku, kiedy równowaga sił dwóch przeciwników była 
już dostatecznie załamana.

4. MOŻLIWOŚĆ DZIAŁAŃ KAWALERJl 
W PRZYSZŁEJ WOJNIE.

Państwa rozpoczynające walkę w 1914 roku, spodziewały 
się wojny krótkotrwałej, lecz gwałtownej o szybkich ruch ich, 
przyspieszonych jeszcze przez użycie nowoczesnych wynalazków, 
jak: telefon, telegraf, samochody, lotnictwo. Jednakże stało się 
inaczej, wałczące strony okopały się i prowadziły przez długie 
lata śmiertelne i wyniszczające boje.

Czyż wojna okopowa jest sposobem walki przyszłości? Mo­
głoby się tak zdawać, gdyby pokój został zawarty w 1917 reku. 
Lecz kampanja roku 1918 wykazała, że sposób ten wymaga od 
walczących wyjątkowych środków, rzadko bardzo spotykanych.

Nietylko koniecznem jest, aby skrzydła kryjącego się w oko­
pach były oparte o niewzruszone przeszkody, jak morze lub 
teryloijum neutralne, lecz również aby nacierający nie jXiSiadal: 
przewagi środków materjalnych, lub moralnych, któreb/ mu po­
zwoliły na przerwanie frontu.

Dywizje Ludendorfa, powracające z Rosji w mar.;ii, kwie­
tniu i maju 1918 roku, dały kwaterze głównej w Spa, tą sposo­
bność. Napływ wojsk amerykańskich odwrócił role i wejście 
do ^kcji lekkich czołgów pozwoliło sprzymierzonym wypędzić 
nieprzyjaciela z najstaranniej umocnionych pozycyj, nawet z linji 
Hindenburga, uchodzącej 2 â niemożliwą do zdobycia.

W przyszłej wojnie francusko - niemieckiej walka okopowa 
będiie tylko epizodem, gdyż nie mamy już przed sobą przeciw­
nika z 1914 roku, którego mobilizacja była przygotowana aż od 
najmniejszych szczegółów.
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Naszym ewentualnym wrogiem są Niemcy traktatu Wersal­
skiego, nie zaś trakatu Frankfurckiego.

W 1914 roku nasza granica podlegała ciężkim warunkom 
kongresu Wiedeńskiego, otwierała ona w swym obwodzie wyłom 
Philippeville i Mariemburga. Metz, jako podstawa ofenzywy 
obmyślona przez Bismarka, wróżył nam nową inwazję.

Trzeba więc było pod silną osłoną przeprowadzać mobi* 
lizaćję całości naszych sił wojskowych, aby móc je rzucić w wal­
kę z nieprzyjacielem, już przygotowanym, lecz od nas liczniej­
szym.

Zwycięstwo sprzymierzonych stawia nas w zupełnie od- 
miennem położeniu.

Na piętnaście lat, lub może nawet więcej, w razie gdyby 
traktat nie był całkowicie wykonany, jesteśmy nad Renem i wpo- 
siadaniu przedmości, stanowiących potężne podstawy ofenzywy.

Prócz tego, nieprzyjaciel rozbrojony, przynajmniej na po­
zór, nie może mieć w obrębie 50 kilometrów od rzeki żadnych 
urządzeń wojskowych.

Można więc mieć nadzieję, że działania wojenne, przeprrr 
wadzone będą na terytorjum niemieckiem. Z powodu potężnych, 
lecz ciężkich i trudnych do przewożenia środków, w które armie 
nowoczesne są zaopatrzone, zagadnięnia kojnunikacyjne wysu-: 
wają się na pierwszy plan prac naczelnego dowództwa. Jeżeli'! 
Stałemosty zostaną zerwane, tory kolejowe zniszczone, czołgi, ar- 
tylerja ciągnikowa ani też amtmicja nie mogą podążać za pie­
chotą. Ta zaś pozbawiona swych pomocy nic może dalej się 
posuwać.

Zniszczenia te szerzyć może na tyłach nieprzyjaciela 
kawaler ja. Będzie więc ona miała do spełnienia poważne zada­
nie, w chwili gdy chodzić będzie o wstrzymanie transportów w ser­
cu Niemiec i spowodowanie dezorganizacji przy gromadzeniu sięj 
nieprzyjaciół.

Dla dokonania tego dzieła, będzie musiała użyć wszystkich 
środków jakiemi rozporządza organicznie, lub też czasowo jak 
to: szwadrony samochodów pancernych, lekkie czołgi, konna 
artylerja, ciężka artylerja, lotnictwo, cykliści, bataljony piechoty 
na samochodach ciężarowych.
3 Studjum o kawalerji.
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w  widokach jakie mamy na wojnę przyszłości, przewidzieć 
możemy dla kawalerji, w ten sposób użytej, rolę tak poważną, 
jaką miała w dawnych czasach.

Będąc środkiem rozpoznania, dzieli z lotnictwem zadania 
/ dalekich poszukiwań wiadomości. Po odniesionych sukcesach 
' staje się ona głównym czynnikiem ich wykorzystania. Uważi- 
, jąc za zgodne z duchem kawalerzysty użycie wszystkich broni 

nowoczesnych, będzie ona rozporządzać potężnemi środkami 
ognia.

Potem według słów majora Bouvard'a może przyjść, przyj­
dzie nawet z pewnością, chwila użycia szabli, lecz jej zwycięskie 
zastosowanie będzie nagrodą dla kawalerzysty, który znów do­
siądzie konia po przeprowadzeniu wytrwałej walki pieszej!

34



CZĘŚĆ DRUGA.

ORGANA ZWIADOWCZE.
DYWIZJON ZWIADOWCZY DYWIZJI PIECHOTY 
ORAZ DYWIZJON ZWIADOWCZY KORPUSU 

PIECHOTY.





ROZDZIAŁ CZWARTY.
ORGANA ZWIADOWCZE DYWIZЛ I KORPUSU PIECHOTY.

,,Kawalerja będzie w stanie spełnić swoje zada> 
nie jedynie wówczas, gdy będzie sobie wciąż po­
wtarzać, iż istnieje jako broń pomocnicza piechoty".

Hohenlohe.

Piechota podczas marszu powinna być i czuć sią otoczoną 
potrolami kawalerji zawsze czynnymi i czujnymi. Chodzi o to, 
aby oddziały nic były zaskoczone ogniem artylerji przeciwnika, 
aby dowództwo miało wolną rękę do swych działań. , Zapewnie­
nie bezpieczeństwa, spokoju monalncgo podczas marszu lub po­
stoju kolumny ze wszystkich broni), przypada w udziale dywizjo­
nowi izwiadowczemu dywizji piechoty, wzmocnionemu, lub nie, 
przez dywizjion. zwiadowczy korpusu. Prócz tego, jeden i drugi 
powiiniicn wziąć udział w bitwie, która wymaga zjednoczenia 
wysiłków wszystkich.

Jakie są części składowe tych dywizjonów, mających tak 
liczne zadania do spełnienia?

Według drugiej części regulaminu kawalerji w skład dywi­
zjonu zwiadowczego dywizji piechoty wchodzą:

Dowódca — wyższy oficer;
1 szwadron: 4 plutony (po 2 drużyny bojowe), i 1 drużyna 

karabinów maszynowych;
1 kompan ja cyklistów: 3 sekcje bojowe i 1 drużyna kara­

binów maszynowych typu kawaleryjskiego;
1 pluton karabinów maszynowych na samochodach: 4 wozy 

uzbrojone, nieopancerzone, na kołach lub na ciągni­
kach gąsienicowych systemu Regresse;

5 motocykli.
Dywizjon zwiadowczy korpusu piechoty składa się z:
1 pułkownika ze swym s^bem ;
Drużyny dowódcy;
1 dywizjonu z 2 szwadronów o składzie jak wyżej;
1 kompanji cyklistów o takimże składzie;
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1 plutonu karabinów maszynowych na samochodach 
(4 wozy);

5 motocykli;
1 stacji telegrafu bez drutu na półciężarowym samochodzie.
Organa ite, dlatego są tak silnie ziaopatrzone w środki ognio­

we, gdyż doświadczenie wojny wykajzało, iż dotychczasowa ich 
siła ogniowa była niewystairczająca do wykonywania otrzymy­
wanych zadań.

Również doświadczenie wojny nauczyło, iż trzeba unikać 
używania tej kawalerji, i tak już zmniejszonej dzięki stratom, 
do spełniania przeróżnych służb jak: łączników, wart, ckskorto- 
waniia jeńców, nćidzoru nad ruchem na drogach, wspomagania 
żandarm er ji. Wyjątek tu stanowi wojna pozycyjna.

Ponieważ kawaler ja zawsze ivywi4 ^ywała się należycie z tych 
różnych zadań, wzywania jej pomocy weszło w zwyczaj. Lecz 
teraz pułki piechoty posiadają organicznie plutony konnych zwia­
dowców (1 oficer i 25 ludzi) przeznaczone dla tych celów. Prócz 
tego, naczelne dowództwo i sztaby powinny pamiętać o tem, 
aby w razie wojny ruchowej nie nadużywać dywizjonów zwia­
dowczych.

Rozpatrzmy kolejno sposób działania i użycia tych dywi­
zjonów:

1. Podczas marszu czołowego, przed nawiązanieml sty­
czności.

2, Podczas pościgu.
3. Podczas marszu odwrotowego,
4, Podczas stabilizacji frontu.
5, Podczas zwiadów,
6. Podczas bitwy.

I.

MARSZ CZOŁOWY I NAWIĄZANIE STYCZNOŚCI.

„Ubezpieczenie polega na rozpoznaniu i ugru­
powaniu oddziałów“.

Instrukcja o użyciu taktycznym wielkich jed­
nostek.

Dowódca oddziału, bez względu na jego wielkość winien 
zachować swobodę działań, t, zn, móc użyć gros swoich sił 
w miejscu obranym i w odipowiedniej chwili.
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Jedyiuie dobre rozpoiztnaniie zapewni moi swohoidę powzięcia 
Powinno ono być przeprowadzone na tern dalszej odle-1 

głości, im większą jest dana jednioistka. Lotnictwo bierze 
udział w poszukiwaniu wiadomości, rozpoznając w wyznaczo­
nym sobie pasie, podczas gdy kawaler ja określa ukazujące się 
kontury kolumn lub stanowisk nieprzyjacielskich.

Ubezpieczenie tem się różni od rozpoznania, że to ostatniej 
jest najczęściej zw iąza^ bezpośrednio iz przeciwnikiem. Pierwsze 
zaś, czyli rozpoznanie uBe^iieczająoe, nie oddala się od korpusu 
lub dywizji na odległość więksizą niż 10 — 15 kim. (patrole zaś 
nie dadej jak na jeden dzień marszu), działając bezipośrednio na 
korzyść wielkiej jednostki, do której organicznie należy.

Gdy żadna z lekkich dywizji nie działa przed frontem kor­
pusu, jego dywizjon zwiadowezy, może otrzymać zadanie roz­
poznawcze, uzupełniające działanie kawaleirji strategicznej.

Działa on najczęściej w całości na wzór wielkiego oddziału 
zwiadowczego, starającego się nawiązać styczność z nieprzyjacie­
lem przy pomocy patroli, licznie rozesłanych na małe odległości.

W tym wypadku dywizjon zwiadowczy zostaje obarczony 
zadaniem ubezpieczenia w łączności ze strażami przedniemi. 

Zobaczmy jak on działa;

I. DYWIZJON ZWIADOWCZY PODCZAS MARSZU  
CZOŁOWEGO.

Dywizjon zwiadowcizy korpusu piechoty przy dywizjach 
będących ze sobą w związku, pełni służbę rozpoznawczą na 
bliskiej odległości; dywiizjon zwiadowczy posizczególnej dywizji 
piechoty zapewnia jej bezpośrednie ubiezpeczenie ,

Jaką będzie jego rola?
Pozostaje pod rozkazami dowódcy straży przedniej, działa­

jąc na jej korjzyść; zabezpieczając aziołio kolumny piechoty przed 
zaskoczeniem ogniem karabinowym lub artylerji, powiadamiając 
zawczasu o niebezpieczeństwie tak, aby straż przednia miała 
możność wydania zarządzeń do walki.

Dywizjonowi zwiadowczemu, działającemu przed piechotą, 
zależy wielce na łączności z lotnictwem, w celu izorjentowania 
się co do gros sił nieprzyjaciela, Cenne wskazówki stąd otrzy-

Sürete immediate
średnie.

ubezpieczenie natychmiastowe, czyli bezpo-
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mane, dają możność kaiwalerji naw-ązania styczności' i 'Oikreśle- 
nia zarysów ukazującego się przeciiwnika.

Dowódca dywizjonu będzie mógł w ten sposób zdać sobie 
sprawę, czy ma przed sobą jedynie zasłonę z ognia, którą może 
prirebić własnymi środkami, czy też znajduje się wobec zorgani­
zowanego oporu — w tym wypadku będzie go zwalczał łącznie 
z idącą za nim strażą przedtiią złożoną ;ze wszystkich broni.

Ta niezbędna łączność między lotnictwem a dywizjonem 
zwiadowczym nie oznacza, iż jeden samolot będzie przeznaczony 
wyłącznie do pomocy straży przedniej — ilość ich bowiem, prze­
widziana w korpusie, jest niewystarczająca. Trzeba, aby każdy 
lotnik, mający za zadanie ozuwaniia nad nieprzyjaielenv 
przyzwyczaił się do tego, aby przy zauważeniu pierwszych jego 
jednostek, sygnalizował o tem zapomocą rakiet. Obserwująca 
go kawalerja łatwo zorjentuje się w sytuacji. Niezależnie od tego 
winien lotnik przesłać meldunek ciężarkowy, zaopatrzony w szkic 
rozpoznanych pozycji.

Meldunek ten podniesie drużyna cyklistów, która podczas 
skoków dywizjonu zwiadowczego jest czynnikiem stosunkowo 
stałym i co za tem idzie, ma możność oznaczania swej obecności 
zapomocą wyłożenia płacht tożsamości,

W jaki sposób posuwa się dywizjon zwiadowczy?
Cykliści, kawalerzyści, samochody mają nierówne tempa 

marszu, nie można więc wymagać aby posuwali się wszyscy 
razem.

Stąd wynika konieczność utworzenia dwóch rzutów. Jeden 
płynny, przechodzący naprzełaj przez pola: kawalerzyści, roz­
wijający się w pierwszej linji, drugi — również szybki, lecz zwią­
zany z drogą: stający się powolnym z chwilą gdy ją opusizcza, 
aby użyć swej siły ogniła — kompanja cyklistów.

Lekkie, lecz łatwe do uszkodzenia samiochody, dają cenne 
wsparcie pierwszemu rzutowi, lub też, zależnie od sytuacji, po­
zostają przy drugim; mogą one robić szybkie i dalekie wypady 
rozpoznawcze.

Cykliści najczęściej posuwają się skokami w ślad za kawa- 
lerją, twonząc jedtiocześnie wsparcie i osłonę dla niej,

Czasem sieć drogowa pozwala cyklistom przesuwać drogą 
boczną samodzilelnie, mając przed sobą paru kawalerzystów 
w terenie, celem rozpoznania.
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Rozpatrzmy najsamprzód rolę szwadronu.
Powiedzieliśmy już, że straż przednia nie powinna wpaść 

pod ogiień (airtylerji przeciwnika, kiero-wanego obserwacją niaziem- 
ną, nie będąc upnziedzioiną o oibecności nieprzyjiaciela. Szwadron 
ma zdobyć te wiadomości i je przekazać, Kampanja 
potwierdza tylko przyjęty już sposób postępowania; tymczasem 
dalekonośność artylerji wielce się wzmogła, pas rozpoznania, 
w którym działa kawalerja dywizyjna odpowiednio się zwiększył. 
Tern się tłomaczy ten fakt, że nowy regulamin nie rozróżnia ubez-fi 
pieczenie odległego i bezpośredniego, oraz nie daje odimien '̂ 
nych zadań kawalerji korpusowej i kawalerji dywizyjnej.

Front wielkiej jednostki w marszu, do której szwadron jest 
przywiązany, waha się między 4 a 8 kilometrami. Zdała od nie­
przyjaciela posuwa się ona jedną, lub paroma kolumnami mar- 
szowemi ze strażami pi^zedniemi. Gdy zachodzi możliwość spot­
kania, te ostatnie idą w szykach luźnych, w obliczu nieprzyjacie­
la posuwają się skokami pcdl osłoną artylerji będącej nia pozycji. 
Bez względu na jakość przyjętego ugrupowania, rola kawał er ji 
pozostaje niezmienną: widzieć i powiiad;amiać o tern co się dzieje 
na całej rozciągłości frontu dywizji.

Czy dowódca szwadronu powinien dzielić swój oddział, da­
jąc poszczególnym plutonom pasy działań?

Zazwyczaj nie, gdyż odległość szwadronu, posuwającego 
się po osi marszu dywizji, nie przekracza nigdy trzech lub czte­
rech kilometrów od granicy jej pasa działań. W tych warunkach 
łatwo mu jest wykonywać nakiaizane rozpoznanie.

Tak więc szwadron posuwa się zgrupowany, oo jednak nie 
oznaoza, iż jego plutony idą zwarcie; rozluzowanie jest tu bar­
dziej potrzebne niż kiedykolwiek, ze względu na możliwość za­
skoczenia ogniowego.

Trzyma się on stale na takiej odległości przed piechotą, aby 
mieć pod nadzorem punkty obserwacyjne, z których artylerja 
nieprzyjacielska mogłaby korygować swe strzały. Od tego uza­
leżnione są sposoby skoków szwadronu. Jeden z nich polega na 
rozesłaniu patroli, dla otrzymania wiadomości o całokształcie 
terenu, mającego być przeszukanym,. Patrole te są wysyłane 
z każdego punktu zatrzymania się szwadronu i zebrane w końcu 
następnego skoku.

Aby izastosować ten sposób, każdy skok musi być 
rozległy, conajmnilej od trzech dio czterecK” Tćilometrów,
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со pozwoli szwadronowi pozostawać na stanowisku trzydzieści 
lub czterdzieści minut,' gdyż przesunięcia się kawalerji odbywają 
się w kłusie i czas uzyskany przed piechotą jest tem większy, 
im dłuższe są skoki, W ten sposób dowódca szwadronu może ro­
zesłać swe paiti^ole dość wcześnie, aby otrzymać w poitrzebnym 
cziasie ustne meldunki od ich dowódców, dołączających do niego 
po osi miarsizu, ukończywszy swe zadania.

Czasem jeden lub parę plutonów, zależnie od terenu 
i bliskości nieprzyjaciela, przesuwa się równolegle do gros szwa­
dronu.

Wiadomości nawet negatywne, otrzymane i szybko prze­
słane dowódcy dywizjonu zwiadowczego, a od niego piechocie 
będącej na czole straży przedniej, zapewniają jej zupełny spo­
kój przy posuwaniu się naprzód.

Szwadron zapewniający ubezpieczenie piechocie powinien 
pamiętać również o swym własnym bezpieczeństwie. Może się 
on niei obawiać ąerji pocisków airtyleryjskich, jeśli poouwoć bę­
dzie sii^^^zc^^kowany, plutony w kolumnach sekcji.

Boczne przesunięcie wykonane w szybldem tempie, rychło 
go uwolni od rażenia. Szwadron powinien stale miieć to na uwar 
dze, że konie są celem bardzo widocznym dla broni automaty­
cznej, należy się jej bardzo strzec. Idący przed szwadronem plu­
ton rozczłonkowany wszerz poprzedzony patrolami, osiąga 
grzbiet lub przykrycie, za którym się chroni, ustawiając kćirabiny 
maszynowe i pod ich osłoną dowódca szwadronu dołącza, skąd 
obserwuje, oraz wyszukuje stanowiska w terenie, gdzie reszta 
plutonów schronić siię może przed obserwacją lotniczą i naziem­
ną, poczem, przywołuje do siebie umówionymi znakami, 
kolejny pluton i wysyła go jednocześnie iz patrolami bocznymi, 
dla przygotowania następnego skoku.

Dywizjon zwiadowczy nie powinien się trzymać za blisko 
puechoty, ani też ją zanadto wyprzedzać, W tym celu dowódca 
szwadronu normuje tempo marszu szwadronu. Wyznacza pod­
oficera, który, rozporządzając jednym lub dwoma cyklistamv, 
albo motocyklistami, stale go powiadamia o tem, gdzie się znaj­
dują pierwsze elementa piechoty, Kompanjia cyklistów, stcisuje 
się do szwadronu i zależnie od niego zwiększa lub zmniejsza 
tempo swego posuwania się.

Pierwszym obowiązkiem dowódcy dywiizjlonu zwiadowczego 
jest pozostawanie w stałej łączności z jednostką którą ma osłaniać.
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2. ZACIĄGANIE CZAT.
W końcu marsiziu, gdy kolumna się zatrzymuje, aby przy­

jąć ugrupowanie do postoju, dywizjon zwiadowczy nadal spełnia 
swe zadanie ubezpieczenia, aż do chwili, gdy całość lub część 
straży pwrzedniej przemieni się w czaty.

Niebawem kawalerzyści i cykliści, zależnie od terenu, zaj­
mują pozycje, na których potem ustawi się piechota, tak, aby móc 
dobrze użyć swej broni automatycznej.

Wówczas cziaty główne i placówki piechoty udają się na te 
pozycje, zapewniając własnym rozczłonkowaniem najlepsze 
ubezpieczenie,

Pomimo tego patrole kawalerji wysłane naprzód podcz^as 
ostatniego skloiku, przemieniły się w posterunki alamoowe, nadal 
przeprowadzając ubezpieczenie przez powiadamianie,

W zależności od otrzymanego rozkazu powracają do szwa­
dronu po ukończeniu swych zadań, lub też pozostają na stano­
wiskach do nocy.

Rozkaz dowództwa, któremu podlega dowódca szwadronu, 
określa miejsce postoju szwadronu na noc, O ile możności winien 
to być kwateirunek w pogotowiu alairmowym, a nie biwakowanie; 
zazwyczaj w pobliżu odwodn czat. Cykliści ł  kawlalenzyści po­
trzebują absoluitnego wypoczynku po ciężkim dniu pracy.

Podczas nocy kawaler ja wystawia tylko parę posterun­
ków alarmowych umieszczonych w punktach nieimikńionego 
przejścia. Odpoczynek nocny i częste pojenie są podstawą utrzy-j 
miania wysokich stanów liczebnych, Pozatem/chcąc uniknąć'! 
odsednień i obrażeń należy konie rozsioi nolc i, o ile mo-*
żliwe, siodłać iz nadejściem dnia,

3. NAW IĄZANIE STYCZNOŚCI.

Pierwszem zadaniem dywizjonu zwiadowczego, będącego 
przy straży przedniej jest nawiązanie styczności z nieprzyjacie­
lem, Od sposobu wejścia w nią, od dokładności otrzymanych 
dzięki temu wiadomości, i od szybkości ich przesłania, zależy 
często decyzja dowództwa, a co za tern idzie, powodzenie dzia­
łania.

Dowódcy kawalerji winni więc być biegli w wykonywaniu 
takich poruszeń, aby nawiązywanie styczności następowało pra­
wic automatycznie,
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Zachodzi tu możliwość dwóch wypadków:
a) nieprzyjaciel jest nieruchomy i oczekuje na pozycji zor- 

gahizowanej lub zaimprowizowanej,
b) nieprzyjaciel w marszu, posuwa się na spotkanie wła­

snych oddziałów.
Każda z tych sytuacji wymaga innych si>osobów postępo­

wania.
a) Nawiązanie styczności z nieruchowym nieprzyjacielem.
Szpica straży przedniej dostaje strzały karabinowe lub ka­

rabinów maszynowych, zatrzymuje i ukrywa się. Oficer po­
suwający się za pierwszymi flankierami rozsyła jeźdźców na pra­
wo i lewo, O ile napotkany opór nie jest tymczasowy, zostaną 
oni wkrótce zatrzymani.

Zadanie rozpoznania przewyższa wówczas siły szpicy, ofi­
cer przywołuje swój pluton straży przedniej, który ^dsuw a się 
kolejno sekcjami, ukrywa się w pobliżu oczekując na Jego 
rozkazy.

Patrole zostają wysłane na obie s tro ^  osi marszu, dzia­
łając konno w tereniie izakrytym, sp iesz^  ̂ się z chwilą wejścia 
na odkryte pole, gdzie mogą być ołjstrzelane, i otwierają ogieó 
do nieprzyjaciela.

Rozległość pola ich działań jest ściśle ograniczoną ze wzglę­
du na ich siłę. Dowódca plutonu przesłonił szwadron, umieszcza­
jąc na stanowiskach swe ręczne karabiny maszynowe; pozosta­
ło mu do rozporządzenia tylko paru flankierów.

Jeśli nie została odnaleziona przerwa w ciągłości frontu 
przeciwnika, któraby pozwoliła rozpoznać, że przesłona może 
być zniszczona manewrem oskrzydliającym plutonów, będących 
do rozporządzenia dowódcy szwadronu, wówczas on określa siłę 
nieprzyjiaiciela i rodzaj nawiązanej z nim styczności.

Celem rozszerzenia pola swego działania, zużytkowuje on 
plutony kombinowane z karabinami maszynowymi na samocho­
dach, które będą się starały odnaleść w pasie dywizji, granice, 
lub skrzydła pozycji przedwnilka.

Tak więc, przesuwając się z pomioicą ognia, nawiązania sty­
czność będzie się stale rozszerzać; cykliści mogą wziąć w niem 
udziiał o ile sieć drogowa im na to poziwolS,

Dowódca wciąż powiadamiany o sile napotykanego oporu, 
będzie mógł ściśle określić ukazujące się zarysy stanowisk prze­
ciwnika.
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Organ zwiadowczy dywizyjny może też uzupełnić swe roz­
poznania uderzeniem na jedno ze stanowisk nieprzyjaciela, celem 
sprawdzenia jego siły odpornej i potwierdzenia posiadanych wia­
domości przez wzięcie jeńców.

Zadanie to otrzymują cykliści, którzy przybliżywszy się 
ijuż do szwadronu, dają miciżność jego dowódcy należytego ich 
wy к or zy stania.

b) Nawiązanie styczności z nieprzyjacielem będącym 
w marszu.

Nawiązanie styczności z nieprzyjacielem będącym w mar­
szu charakteryzuje się koniecznością posiadania natychmiasto­
wych wiadomości, tak aby spotkanie nie było zupełnem zaskocze­
niem dla naszych straży przednich. Wiadomości te osiągamy 
przez rozpoznanie wgłąb, łatwiejsze do wykonania w tym wy­
padku, niż przy spotkaniu z oddziałami na stałych stanowiskach. 

Nieprzyjaciel w marszu będzie posuwać się paroma kolum­
nami. Jeśli obecność naszych oddziałów była mu sygnalizowana, 
jego straże przednie idą rozczłonkowane,

Z chwilą gdy szpica się spotka z nieprzyjacielem, szwa­
dron, chcąc go zatrzymać na chwilę, przeprowadzi walkę pieszą, 
posiłkując się swymi ręcznymi karabinami maszynowymi. To go 
obznajmia z siłą straży przedniej przeciwnika, musi jednak sta­
rannie unikać zbyt silnego z nim związania.

Dowódca szwadronu i dowódca dywizjonu starają się za­
mienić dzilaiłanie czołowe na dzilataniia o®krzydlające. Podczas gdy 
cykliści i samochody opóźniają posuwanie się nieprzyjaciela, 
szwadron usiłuje wydostać się na jeden z boków przeciwnika. 
Tu ukrywa się celem zliczenia j>ego kolumn, lub też działa przez 
zaskoczenie, wykorzystywując swe środki ogniowe. Wiadomości 
o tern zawiążą motocykliści dowódcy straży przedniej ,

4. UBEZPIECZENIE BOCZNE.
Wielkie jednostki zazwyczaj posuwają się, pozostając 

w związku z innemi, bywają jednak wypadki gdzie jeden z boków 
jest nieochroniony: naprzykład we wrześniu 1914 roku, podczas 
,,wyścigu do morza“. Na innych teatrach działań ten wyjątek 
stawał się regułą.

Zarówno podczas marszu czołowego, jak i odwrotowego, 
czoło lub tył bywa zagrożony jednocześnie z je dnem ze skrzydeł, 
W obydwu wypadkach dywizjon zwiadowczy dywizji musi być
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wzmocniony przez dywizjon korpusu. Jeden ubezpiecza straż 
przednią, lub tylnią, drugi — zagrożone skrzydło,

W wypadku, gdy dywizjon zwiadowczy dywizji osłania 
skrzydło nie będące w związku z innymi oddziałami, dywizja 
posuwa się w kolumnie marszowej, mając jako ubezpieczenie 
odsłonionego boku jedynie kawalerję — to się zdarza przy otrzy­
maniu od lotnictwa i rozpoznania odległego wiadomości nega­
tywnych o nieprzyjacielu. Gdyby niebezpieczeństwo zagrażało 
dywiiziji ze skrzydła ubezpieczyłaby się strażam bocznemi składa­
jąc emi się ,ze wszystkich broni.

Gdy dywizja maszeruje dwoma kolumnami i jedna z nich, 
znajdująca się z boku odsłoniętego, jest mniej silna, naprzykład 
złcjżonia z pułku piechoty, dywizjonu artylerlji 75 mm., kompanji 
saperskiej, zostaje do niej przyd^lony dywizjon zwiadowczy.

Kolumna ta będzie miała około 5—6 kim, długości, biorąc 
pod uwagę odległość straży przedniej oraz tabor bojowy, który 
id 2de wślad za oddziałami. Na takiej że długości, winien się roz­
ciągnąć dywizjon zwiadowczy, gdyż flankierzy poprzedzający 
osłanianą kolumnę, nie mają za zadanie strzec jej z boku na 
całej rozciągłości.

Aby odepchnąć oddziały i patrole rozpoznawcze nieprzy­
jaciela, których obecność mogła ujść uwiadze lotnictwa i ubez­
pieczenia odległego, szwadron rozczłonkówuje się na plutony 
z których dwa, 1-szy i 3-d, zostają wzmocnione dwoma samocho­
dami z karabinami maszynowenń i jednym motocyklem na pluton. 
Dowódca szwadronu posuwa się przy pierwszym plutonie z dru­
żyną karabinów maszynowych.

Ponieważ dobrze obserwować mo/żna tylko stojąc na miej­
scu, plutony będą posuwać się skokami, zatrzymując się na do­
godnych sitanowŁskach, wystawiając natychmiast czujki, a samo­
chody robią szybki wypad idąc parę kilometrów naprzód. Szwa­
dron jest rozczłonkowany wgłąb, odległość między plutonami 
wynosi 1500 metrów; zatrzymuje się on w pobliżu zakrycia, 
z poza którego nieprzyjaciel mógłby ewentualnie usiłować 
zaskoczyć ogniem.

Pluton będący ostatnim, nadchodzi kłusem, aby się umie­
ścić na czole. Dowódca szwadronu mu towarzyszy w celu wy­
brania następnego skoku.

Jak długo pluton może pozoistawać na miejscu? Ma on do 
przebycia cztery razy po 1500 m,, czyli 6 kilometrów, co wymaga
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około pól godziny czasu. Piechota przejdzie tę przestrzeń w cią­
gu półtorej godizdiny, Tiak więc każdy pluton pozostanie godzinę 
na stanowisku, co da mu dość czasu do obserwacji, wystawienia 
czujek, rozesłania patroilł i samochodów na rozpoznanie.

Cykliści, zgrupowani o ile możliwe, na drodze ^m iędzy 
kolumną a szwadronem, będą również wykonywać skoki po 6 ki­
lometrów, pozostają godzinę na stanowiskach, gotowi do wsparcia 
w rajzie potrzeby którego z plutonów.

Plutonowi 1-mu i 3-mu towarzyszą po dwa samochody.
Ten sposób postępowania stosuje się w wypadkach, gdy 

przesłaniany bok nie jest bezpośrednio zagrożony, w przeciw­
nym razie straż boczna ze wszystkich broni 'Otrzymuje zadanie 
ubezpieczenia kolumny,

II.

WALKA ORGANÓW ZWIADOWCZYCH PODCZAS POŚCIGU,
„Koniecznem jest ocenić realnie to co się widzi, 

domyślić się tego. czego się nie widzi, powziąć 
szybką decyzję i działać bez wahania",

Moltke,

Rozpatrzyliśmy już jak kawaler ja przesłania i powiadamia, 
zobaczymy teraz jak walczy, aby przebić zasłonę i podejmując 
nanowo zadanie pościgu, lub nawiązania styczności.

Piechota ponosi główny ciężar bitwy, ona jest jednostką 
czynną natarcia, działając łącznic z innemi ródżajami broni, jak 
czołgi, artylerja ciężka i połowa, lotnictwo. Winna ona związać 
się w walkę wszystkiemi rozporządzalnymi środkami, a unikać 
częściowego związania z przeciwnikiem, oo ją zużywa przed­
wcześnie.

Regulamin piechoty mówi, że gdy jedna mała jednostka 
uchyliła się od walki, a druga związała się bez wsparcia nowo­
czesnych środków, żadne rezultaty nie będą osiągnięte, a starcie 
spowoduj e tylko straty.

Gdy dywizjon 2Twiadowczy dywizji, wzmocniony przez dy­
wizjon korpusu, oraz wspomagany artylerją towarzyszącą — co 
razem stanowi siłę ofensywną większą od bataljonu, nie może 
pokonać spotkanego oporu, wówczas piechota winna wykonać 
natarcie wspomagane czołgami i silną artylerją.

Tak więc kawalerja i cykliści w razie możności zdobywają 
stanowiska niei>rzyjacielskie uderzeniem gwałtownem, piechota
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działa, przygotowawszy natarcie w najmniejszych szczegółach 
w łączności z innymi rodzajami brotni.

Rola organów zwiadowczrych nie wymaga od swego dowód­
cy jedynie użycia posiadanych środków dla osiągnięcia danego 
celu, lecz wymaga również należytego i dokładnego zorjentowa- 
nia się w sytuacji. Musi on zdecydować na podstawie meldunków 
swych patroli i rozpoznania osobistego terenu, czy ma użyć swe 
oddziały do przebicia zasłony z karabinów maszynowych' nie­
przyjacielskich, stanowiących tymczasowe stanowisko piechoty; 
czy znajduje się wobec zorganizowanego oporu niemożliwego 
do pokonania własnemi siłami, nawet przy рютосу artylerji to­
warzyszącej, która mu będzie zazwyczaj przydzielana. Unikając 
zbytniej nieśmiałości, jak również zbytniej zuchwałości, należy 
zachować złoty środek, trudny do utrzymania, gdy chodzi o zde­
cydowanie się na natarcie zanim się wie, jak się będzie nacierać.

Weźmy jako przykład sytuację jako często miała miejsce 
podczas wojny ruchowej 1918 r. Porównamy osiągnięte przez 
kawialerję rezultaty ź tymi, któreby można było osiągnąć, gdyby 
była ona zaopatrzona w nowoczesne potężne środki i trzymana 
zgrupowanie,

W chwili, gdy uderzenie ofensywy niemieckiej 15-go lipca 
1918 r. po początkowym powodzeniu zostaje wstrzymane na po­
łudnie od Marny na linji wytyczonej przez St- Agnan i Chapelle 
Montholon, 2-gi szwadron 7-go pułku strzelców jest oddany do 
dyspozycji 18-ej dywizji złożonej z 32-go, 66-go i 77-go pułku 
piechoty. Dywizja ta rozplorządza już swą kawalerją organiczną: 
szwadronem 7-go huzarów i szwadronem 19-go dragonów.

Wkrótce zaciekły idpór armji Berthelot'a w centrum, oraz 
zupełna porażka ataku prowadzonego na lewem skrzydle nie­
mieckim, przeciw armji Gouraud‘a, niweczą doszczętnie nadzieje 
nieprzyjacielskie okrążenia Reimsu dwoma skrzydłami podług 
planu von Schliffena, Podobny manewr pod Tannenbergiem 
i koło Jezior Mazurskich, zakończony zwycięstwem, okrył sławą 
Hindenburga.

Począwszy od 18-go lipca potężna contr-ofensywa armji 
Mangin stanowi wzrastające niebezpieczeństwo na zachodnin. 
boku szerokiej sieci niemieckiej. Oddziały von Boech'na zmuszone 
są do odwrotu pod osłoną silnych straży tylnych. Odwrót ten, 
początkowo powolny, staje się wkrótce szybszym, tak, że 30-go
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lipca można już zdać sobio sprawą, iż nieprzyjaciel nie zatrzyma 
się wcześniej niż na Vesle,

31- go lipca rano piechota posunęła się do linji La Brillerie— 
St. Gemme—Chateau de Neuville Wszyskie rotzpoznania 
wskazują na bliskość przesłony niemieckiej,

2-go szwadron 7-go strzelców, gotów do podjęcia zadania 
straży przedniej, stoi w lesie Colletterie, gdzie jego dowódca 
otrzymuje rozkazy na dzień pierwszego sierpnia,

W nocy z 31-go na 1-go nieprzyjaciel korzysta z ciemności, 
aby oderwać się od naszych oddziałów, zrywając styczność.

Pościg rozpoczyna się o godzinie czwartej rano w następu­
jącym uszykowaniu, licząc od lewego skrzydła do prawego: 32-gi, 
66-ty, 77-my pułki piechoty, z których każdy ma przydzielony 
jeden szwadron,

32- gi ma wytkniętą oś marszu przez Goussancourt, 
Vieux Vezilly, Igny ГАЬауе, Arcis-le-Ponsart, Cotnrville,

66-ty przez Villers-Agron, Vesilly, las le Moine, Crougny, 
77-my przez Berthenay, Aougny, Lagery, Brouillet, 
Zobaczmy, czego dokona 2-gi szwadron 7-go strzelców, bę­

dący w rozporządzeniu 32-gio pp.
Z' rozkzau dowództwa dywizji, 4-ty pluton idzie celem 

rozpoznania na Arcis-le-Ponsart i Courville,
Gros szwadronu posuwa się za nim, tworząc jednocześnie 

ubezpieczenie bezpośrednie piechoty, Wykonywuje on kolejno 
trzy skoki, z których ostatni wprowadza pluton czołowy na północ 
od lasu w Cinq-Piles,

W tym czasie 4-ty pluton melduje, że nieprzyjacielskie 
karabiny maszynowe, będące u wyjścia Arcis-le-Ponsart, zatrzy­
mują jego dalsze posuwanie się. Pozostaje więc na obserwacji 
w północnym rogu lasu Raray,

Szwadrony 7-go huzarów i 19-go dragonów są również za­
trzymane pod fermą Tortue i pod Tuilerie,

Pomimo, iż widocznem jest, że się ma przed sobą tylkó słabą 
zasłonę z karabinów maszynowych, kawaler ja dywizyjna musi 
oczekiwać na swą pnechotę; ta ostatnia żąda znów wiadomości 
i zatrzymuje się na froncie Igny-ГАЬауе, las d‘Aiguizy,

Wkrótce podoficer wysłany na rozpoznanie melduje, że 
Arcis i pierwszy las na północ od niego są wolne, lecz na południo- 
wo-WiSchodńim rogu drugiego lasu znajdują się dwa karabiny

*) Patrz szkic przy końcu książki. 
4 Studjum o kawalerji.
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maszynowe. Trzeci przesłania swym ogniem odwrót patrolu od 
strony coty 177.

Jest już godzina 14-ta, zmęczona piechota zaniechuje natar­
cia i zaciąga czaty, mając jako linję obronną Igny-l‘Abbaye i fer­
mę de la Vallee au Boats, Szwadron s|>ędza noc w lesie Raray, 
osłoniony swymi karabinami maszynowymi na lizierze północnej 
i wschodniej.

Tak więc pomimo, iż szwadron wykonał swe zadanie rozpo­
znawcze, piechota posunęiła się tylko 6 kilometrów, i 32-gi pułk 
został zatrzymany przez wiadomość o obecności 3 karabinów ma­
szynowych. Inne pułki 18-ej dywizji uległy podobnemu losowi.

Inaczejbf się rzecz miała, gdyby zamiast trzech szwadro­
nów, rozdzielonych między pułki piechoty, z których każdy na­
trafił na jeden lub dwa karabiny maszynowe, działał w pasie 
18 D. P. dywizjon zwiadowczy korpusu, łącznie z dywizjonem 
zwiadowczym dywizji. Ubezpieczenie bezpośrednie każdego 
pułku piechoty byłoby zapewnione przez plutony konnych zwia­
dowców, będących częścią organiczną tych pułków.

Przypuśćmy, że w chwili, gdy dano znać o nieprzyjaciel­
skich karabinach maszynowych, znajdujących się na północ od 
Arcis-le-Ponsart, na cocie 177, w fermie Tortue i w Tuilerie, 
organa zwiadowcze były rozniieszczone na południu Cinq Piles, 
koło Abbaye dTgny w sposób następujący:

1- szy szwadron jako straż przednia na lizierze .północnej 
lasu Raray;

2- gi szwadron i 1 pluton samochodów w lesie Cmą-Pile.ś;
2 kompan je cyklistów;
3- ći szwadron, 1 pluton samochodów.
Dowódca poistanawia przełamać zaporę przez zaj ęcie Arcis- 

le-Ponsart, które według posiadanych wiadomości jest wolne, oraz 
przeniknięcie jednej ze swych jednostek przez wąwóz na ірюіпос.

Podczas, gdy szwadron z lasu Raray zwiąże przeciwnika, 
posuwając się w razie potrzeby w szyku pieszym wąwozem, inny 
szwadron przebywając konno las le Moine, dosiągnie następnie 
Arciis, Z chwilą zajęcia .północnego i zachodniego skraju tej wsi, 
jedna kompanja cyklistów będzie mogła podejść drogą i połączyć 
się ze szwadronem.

Cykliści, przebywając lasy na północ od Arcis, zaszachują 
karabiny maszynowe, które będą musiały wycofać się. Może się 
nawet udać szwadronowi i samochodom wziąć takowe do niewoli..
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Rezultat byłby jeszcze szybciej i pewniej osiągnięty, gdyby 
jedna lub dwie towarzyszące armaty 75 mm. schowane na pół­
nocnej lizierze lasu Cinq-Piles, t. zn, poza donośnością karabinów 
maszynowych nieprzyjaciela, wzięły te ostatnie pod swój obstrzał.

Działanie kawalerji w ten sposób zgrupowanej okazało się 
niezbędnem dopiero 2 sierpnia, kiedy to karabiny maszynowe 
podczas nocy stworzyły zasłonę, a trzy szwadrony zostały złą­
czone w prowizoryczny pułk, który nawiązuje styczność nad 
Ardre, lecz z; powodu zepsucia silników samochodowych nie może 
sforsować przejścia. Strzały ciężkiej artylerji wskazują wyraźnie, 
że nieprzyjaciel całemi siłami obsadził północny brzeg Vesle. Tu 
namowo będzie pole do działania wspMÓlnego piechoty i artylerji.

Wyżej przytoczony wypadek konkretny wskazuje, że gdy 
organa zwiadowcze dywizji i korpusu są chwilowo złączone, jak 
to miało często miejsce podczas metodycznego odstępowania nie­
mieckiego, mogą one o własnych siłach przeprowadzić natarcie 
i zniszczyć opór stawiany przez zasłonę z karabinów maszyno­
wych. Dzięki czemu piechota uniknie straty czasu, spowodowa­
nej rozwijaniem swej straży przedniej do walki.

III.
DYWIZJONY ZWIADOWCZE OSŁANIAJĄCE ODWRÓT.

„Największem niebezpieczeństwem jest być od­
ciętym od swej linji odwrotu przez ruch oskrzy­
dlający nieprzyjaciela. Środkiem zaradczym są 
jednostki osłaniające, umieszczone z tyłu dla przy­
jęcia cofających się oddziałów".

Marsz. Foch, Zasady Wojny,

Dywizjony zwiadowcze dywizji i korpusu winny działać 
złączone w jedną całość, pod jednym dowódcą, zarówno podczas 
marszu czołowego, jak dla osłony odwrotu.

Widzieliśmy, jak w pościgu zasłona z karabinów maszyno­
wych, pomimo swej nikłej siiły, zatrzymywała wyczerpanego już 
kończćłcą się tóitwą ścigającego, — chcąc ją rozproszyć musiałby 
nadal iprowadzić walkę.

Stworzenie tej zasłony podczas odwrotu jest najczęściej 
zadaniem dowódcy połączonych dywizjonów zwiadowczych.

Wszystkie oddziały obarezjone zadaniem osłony odwrotu 
swych kolumn, muszą mieć ciągle na względzie co następuje:
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utrzymywać nieprzyjaciela na odległości i nie pozwolić mu się 
związać z niemi w walk^. Spełniają to bronie walczące z oddali, 
jak artylerja oraz te, które mogą szybko się rozwijać do walki, 
jak cykliści, kawaler ja, samochody — rola tych ostatnich ma 
wielkie znaczenie w straży tylniej.

Dywizjony zwiadowcze dywizji i korpusu są specjalnie wy­
kwalifikowane do tych zadań opóźniających.

Ich rola rozpoczyna się z chwilą, gdy dowódca oddziałów 
walczących postanawia przerwać walkę. Jest to łatwe do wyko' 
nania w razie zwycięstwa, po porażce zaś sprawa przedstawia 
się o wiele trudniej, najczęściej jednak w tym właśnie wypadku 
zależy na zaprzestaniu walki.

Zazwyczaj, wykorzystując noc, kawalerzyści i cykliści, 
wsparci oddzielnymi dzialonami, luzują na stanowiskach pie­
chotę, będącą w styczności z przeciwnikiem. Pozostają tu aż do 
dnia; ich wielka ruchliwość pюzwala im dogonić następnie własne 
oddziały, które już wcześniej odeszły, Czasem również oddziały 
piechoty pozostają na stanowiskach obronnych, ma to miejsce 
wówczas, gdy jest możność wycofania ich samochodami ciężaro­
wymi, co musi być uprzednio obmyślane i przewidziane z naj­
drobniejszymi szczegółami, I w tym wypadku elementy dywi­
zjonu zwiadowczego osłaniają ich odjazd.

Następnie, zależnie od siły naporu przeciwnika, cała straż 
tylnia, lub tylko jej ostatnie elementy — organy zwiadowcze, 
wiąże się z nim, aby opóźnić jego posuwanie się, co da czas nie­
zbędny kolumnie dla jej przepływu.

Wejście w akcje sił lotniczych przyczynia się do osłabienia 
zapału ścigającego nieprzyjaciela.

Dywizjony zwiadowcze wykorzystują dla stawiania oporu 
fałdy terenowe, linje wodne, przejścia, zalesione przestrzenie, 
ułatwiające obronę przez zamaskowanie liczebności walczących 
sił. Wspiera je artylerja towarzysząca pojedynczymi działonami 
lub plutonami, w wyjątkowych zaś wypadkach baterjami i dywi­
zjonami, będącymi przy straży tylniej, strzelając z dużych odle­
głości.

Dowódca dowodzący dywizjonami zwiadowczymi dywizji 
i korpusu, wykonywuje swój manewr w zależności od dwóch czyn­
ników: energji, z jaką nieprzyjaciel prowadzi pościg i szybkości 
odpływu przesłanianych kolum. Aby być poinformowanym 
o punktach oporu straży tylniej, kolejno przez nią opuszczanych.
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pozostawia przy niej podoficera z (Ілѵота lub trzema cyklistami 
i motocyklistami, a ci powiadamiają go ściśle o stanowiskach 
własnej piechoty.

Aby wiedzieć również o ^suw aniu się nieprzyjaciela, dywi­
zjon zwiadowczy utrzymuje z nim styczność za pomocą środków 
bardzo ruchliwych, jak samochody i motocykliści. Dodajmy, iż 
obowiązkiem dywizjonów zwiadowczych jest też zbieranie i od­
stawianie do oddziałów maroderów, pozostających w tyle, któ- 
rzyby się wkrótce stali jeńcami. Czasem osłaniają one odwrót 
saperów pozostałych dla przeprowadzenia zniszczeń.

Dywizjony zwiadowcze starają się w pełni wykorzystać do 
walki swą broń automatyczną. Karabiny maszynowe na samo­
chodach strzelają nawprost z dużych odległości, a o ile możliwe, 
starają się otworzyć ogień boczny.

Wycofanie się musi być przewidziane i opracowane w naj­
drobniejszych szczegółach. Aby to ułatwić, drużyny są umiesz­
czane na stanowiskach będących w pobliżu zasłony terenowej, za 
którą się znajdują samochody, koniowodni i rowery, tak, aby 
dopadnięcie do nich i odejście było zasłonięte od strzałów prze­
ciwnika, co jest rzeczą nadzwyczaj ważną w tej krytycznej 
chwili manewru.

Elementy utrzymywane do ostatka na stanowiskach celem 
osłony wycofania się innych, muszą być bardzo ruchliwe, oraz 
mieć w pobliżu skryte odejście,

Wskazanem jest, ilekroć jest to możliwem, dopomóc oder- 
лѵапіи się od nieprzyjaciela najbardziej zagrożonej jednostki, 
przez krótkotrwały ogień zaporowy artylerji.

Tu również samochody, strzelając nawprost z dużej odle­
głości lub we wsi przyczajone za zakrętami ulicy, będą miały bar­
dzo skuteczną działalność, mogąc w każdej chwili łatwo uciec ze 
sfery ognia nieprzyjaciela.

Pomimo najbardziej starannego przygotowania odwrotu 
trzeba też przewidzieć tę okoliczność, że nieprzyjaciel będzie się 
również starał, za pomocą samochodów pancernych, cyklistów 
i kawalerji dogonić odchodzące dywizjony zwiadowcze. Ta ewen­
tualność wymaga ueszelonowania rzutów. Rzut ognia pozostający 
na stanowiskach jest przygotowany do przyjęcia i osłonienia ele­
mentów, którym zagraża zniszczenie. I tu zaznacza się niezbę­
dność pomocy wydzielonych działonów artylerji lub armatek 37,
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aby niedopuścić samochodów pancernych do przerwania się 
i wprowadzenia zamieszania w odstępujące kolumny.

Ten rzut ogniowy jednocześnie wytycza nową linję obronną 
dla dywizjonów zwiadowczych, które po dojściu do niego będą 
się nanowo gotować do walki.

Tak więc od fałdy do fałdy terenowej będzie się ciągnąć 
walka ostatnich elementów straży tylnej dywizjonów zwiadow­
czych. Ich dowódca rnusi pamiętać o ubezpieczeniu swych skrzy­
deł, aby nie ryzykować odcięcia od własnych oddziałów, przez 
odważnego nieprzyjaciela.

Z chwilą, gdy dzięki oporowi straży tylnych oraz długim 
marszom, udało się kolumnom oderwać od nieprzyjaciela, dywi­
zjony zwiadowcze stwarzają sieć posterunków alarmowych, pozo­
stając od 8— 1̂0 kim. w tyle. Tu dowódca korpusu musi zadecy­
dować, czy pozostawi dywizjon zwiadowczy korpusu w styczno­
ści z nieprzyjacielem, porućzając dywizjonom zwiadowczym dy­
wizji stworzenie punktów oporu straży tylniej. Dywizjon kor­
pusu będzie działać jako oddział rozpoznawczy w styczności 
z nieprzyjacielem.

Przy tych wszystkich działaniach może się wydarzyć, że 
patrole i plutony nieprzyjacielskie zapędzą się tak bliskoi, iż moż- 
liwem będzie starcie na broń białą. Dowódca szwadronu musi 
jednak pamiętać, iż zadaniem jego jest osłonienie odwrotu całej 
kolumny i pomimo najbardziej zachęcających okoliczności nie 
może ryzykować swych cennych jednostek w walce na broń białą, 
gdyż walka taka nawet w razie zwycięstwa zupełnego, daje 
w pюsiadan^e teren jedynie chwilowo,

IV.

ROLA KAWALERJI PODCZAS STABILIZACJI.
„Kawalerja jest bronią trudną do sformowania, 

uciążliwą do utrzymania, jednak w ciągu godziny 
spłaca wszystko co kosztuje",

„Dziennik sekcyjnego",

Z chwilą, gdy okres stabilizacji się przeciąga, lokoliczności 
moralne nakazują użycie kawalerji w linji. Staje się wówczas 
niezbędnem, aby kawalerzyści i cykliści, pomimo zmniejszonej 
liczebności, zajęli w okopach miejsce obok piechma.

Współudział w linji spieszonej kawalerji może być przepro­
wadzony paroma sposobami.
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Organ zwiadowczy dywizji może wydzielić oddzielne jed­
nostki, szwadron lub kompanję cyklistów, jeden luzujący drugi, 
lub łącznie z dywizjonem korpusu diaje dwie kompanje do linji.

Może on też stworzyć luźne drużyny, mające za zadanie 
wykonywanie wypadków w odcinkach dywizji na froncie.

Z tych dwóch sposobów, drugi jest bardziej odpowiedni 
pod każdym względem. Zajęcie pododcinka przez kawalerzystów 
i cyklistów mało oo ulży piechocie. Ci zostają poddani pod roz­
kazy nieznanego dowódcy bataljonu, który z powodu zluzowań 
często się zmienia, zarówno tak jak i doAvódcy szwadronów; jedno­
stki są rozdzielone między swych dwóch zwykłych dowódców. 
Pozatem, podczas pobytu w okopach konie poizostawione w tyle 
wielce cierpią z powodu braku należytej opieki.

Inny, bardzo mądry sposób wykorzystania cech inicjatywy 
kawalerzystów, polega na używaniu ich w odcinkach bitwy do 
łączności, we wszystkich zaś innych odcinkach do obserwacji, 
do czego są w swym szkoleniu należycie przygotowani.

W  każdym wypadku dowództwo musi myśleć o utrzymaniu 
stanu liczebnego koni, co wymaga przy zakwaterowaniu conaj- 
mniej jednego człowieka na dwa konie.

V.

DYWIZJON ZWIADOWCZY KORPUSU NA ZWIADACH.

„W wypadkach, gdy niema kawalerji strategi­
cznej przed frontem, kawalerja organiczna może 
otrzymać zadanie rozpoznania odległego, które wy­
kona jak podjazd na zwiadach",

(Reg, Niemiecki z 1912 r,)

Lekkich dywizji jest bardzo mało (5 w czasie pokoju), 
trudnem jest stworzenie nowych z chwilą mobilizacji. Może się 
zdarzyć, że na niektórych frontach organa zwiadowcze korpusu 
piechoty będą musiały zastąpić kawalerję strategiiczną. Otrzy­
mywać będą one zadanie dokonania rozpoiznania, celem dania 
dowództwu uzupełnienia wywiadu lotniczego.

Pozostawiając zadania ubezpieczenia dywizjonom zwia­
dowczym dywizji, dowódca d-̂ nArizjonu zwńadowczego korpusu55



będzie rozporządzać całym swym oddziałem dla przeprowadzenia 
ro^poznamia.

Dowództwo korpusu określi mu cel do osiągnięcia, pozosta­
wiając wolną rękę do wyboru środków. Sam diowódca dywizjonu 
zadecyduje rozesłanie patroli, stosując jaknajwiększą oszczę­
dność ludzi, o ile chce zachować w swym ręku siłę bojową.

Rozpoznanie nieprzyjaciela będzie szło w parze z wywiadem 
terenu, pod względem stanu dróg i robót technicznych, W niektó­
rych wypadkach, w kraju nieprzyjacielskim naprzykład, do dywi- 

|zjonu może być przydzielony oficer wojsk technicznych, celem 
określenia tonnażu jaki mogą wytrzymać napotykane mosty.

Dobrze jest wzmocnić podjazd przez dodanie mu działonu 
lub plutonu armat 75 mm,, co ułatwi pokonywanie lokalnego opo­
ru, jald może napotkać on w czasie posuwania sięi.

Zaprząg musi być wybrany z najbardziej wytrzymałych 
i zdolnych do kłusowania koni.

Podjazd może być również wspierany oddziałami piechoty 
bez plecaków, lub na samochodach ciężarowych. Najczęściej ci 
ostatni stanowią osłonę na fałdzie terenowej w tyle, będąc ponie­
kąd wysuniętym środkiem otrzymywania wiadomości i przesyła­
nia meldunków.

Dowódca dywizjonu winien dołożyć wszelkich starań, aby 
przekazać dowództwu wszystkie wiadomości, jakie mógł uzyskać, 
Do uskutecznienia tego używa gołębi pocztowych, stanowiących 
dliTTcawalerji najbardziej pewny i szybki środek przesyłćinia. 
Gdy hieprzyjacie! niema wątpliwości co do obecności dywizjonu, 
ten ostatni używa aparatu nadawczego telegrafu bez drutu, który 
ma tę niedogodność, iż wskazuje posterunkom radjogonometry- 
cznym przeciwnika obecność dywizjonu. Motocykliści, a w razie 
potrzeby samochody z karabinami maszynowymi, przewożą ważne 
meldunld, w wypadkach gdy może nastąpić spotkanie z wrogimi 
patrolami.

Przed odjazdem dywizjonu musi nastąpić pomiędzy jego 
dowódcą a dowódcą lotnictwa korpusu porozumienie co do łącz­
ności podjazdu z aparatami rozpoznawczymi, za pomocą płacht, 
sygnalizacji, meldunków ciężarowych.

Nie będziemy rozwodzić się nad sposobem posuwania się 
dywizjonu zwiadowczego korpusu. Działa on jak podjazdy na 
zwiadach dywizji kawalerji. Rozpatrzenie powyższego będzie 
miało miejsce w rozdziale poświęconym kawalerji strategicznej.
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Niemniej zauważymy, że w okresie mobilizacji częstem bę-1 
d2de użycie dywizjonów zwiadowczych zwmocnionych przez arty-l 
lerję i piechotę na samochodach, nietylko w celu powiadomienia, 
lecz celem rozszerzenia działalności osłony. Ruchliwe podjazdy! 
w ten sposób utworzone przenikną na terytorjum nieprzyjaciel-? 
skie, wprowadzając zamieszanie, przeszkadzając mobilizację lu­
dzi i mater jału.

Dowódcy dywizjonów korpusu muszą podczas pokoju przy­
swoić sobie przez stud ja sposób władania oddziałami złożonymi 
ze wszystkiich broni w warunkach nadzwyczaj trudnych, w jakich 
będą je używać. Oni wraz ze swymi sztabami stanowią dla 
dowódcy korpusu odwód dowództwa.

VI.
ORGANA ZWIADOWCZE PODCZAS BITWY,

„Kawalerzyści i cykliści] stanowią bądź ruchliwe 
odwody, bądź organa ofensywne zdolne odparować 
gwałtowne działanie ataku oskrzydlającego“.

(J. Colin — Przeobrażenia wojny).

Widzieliśmy, że w okresie stabilizacji kawalerzyści i cykli­
ści zostają wykorzystani dla zapewniona utrzymania punktów 
obserwacyjnych, dostarczenia gońców i służby łączności, wykony­
wania wypadów, obsadzania pododednków. Z chwilą rozpoczęcia 
ofensywnej bitwy z celem przerwania, lub odrzucenia frontu nie­
przyjaciela, organa zwiadowcze muszą być zrekonstruowane 
i trzymane w gotowości do pościgu.

Ich wprowadzenie do walki musi być stopniowe; dowódcy 
dywizji i korpusów nie powinni narazić podległych sobie dywizjo­
nów zwiadowczych na niebezpieczeństwo z powodu przedwcze­
snego ich użycia Dopiero gdy patrole potrafiły przeniknąć i skon­
statować wycofanie się gros sił nieprzyjaciela, dywizjon posuwa 
się śmiało i stara się oskrzydleniem zniszczyć spotykane jeszcze 
lokalne opory.

W bitwie spotkaniowej, która będzie miała najczęściej miej-  ̂
see na początku wojny ruchowej, kawaler ja i cykliści mają za ; 
zadanie osłonę skrzydeł wielkiej jednostki, do którejl należą. Jeśli l 
potworzą się przerwy w linji bojowej, dywizjony zwiadowcze ; 
starają się je załatać w chwili nadejścia iodwodów. W tej inter­
wencji wykorzystywują całą siłę swego ognia, po użyciu całej 
swej szybkości z jaką weszły w linję, '
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w  tym wypadku sposoby walłd są te same co i przy marszu 
odwrotowym: szerokie ro^złpjn^pwą flankowe użycia ognia 
i karabinów maszynowych na samochodach. Będąc tylko w walce 
chwilowo, ale musząc stawić zacięty opór, kawalerzyści i cykliści 
mogą pozostawić dość daleko w tyle swych koniowodów i rowery, 
aby uchronić ich od ognia artylerji nieprzyjacielskiej.

Zdarzać się też będzie w pierwszych spotkaniach kampanji, 
’‘że  dywizja i korpusy nie będą mogły manewrować z powodu roz- 
jciągłości frontów, oraz braku ścisłej spójności oddziałów wal- 
jlczących. Będzie to więc działanie oskrzydlające.

Dywizjony zwiadowcze będą miały oznaczone miejsce 
w zgrupowaniach, mających te zadanie do wykonania. Będą przy­
nętą podczas manewrów i będą rozszerzać działania na skrzydła 
nieprzyjaciela, starając się przedostać na jego tyły,

W tym wypadku dla efektu zarówno materjalnego jak mo­
ralnego, należy przydzielać do nich parę działonów armat 75 mm,, 
które będą stanowić ich artyler ję towarzyszącą.

Streszczając się: podczas bitwy dywizjony zwiadowcze 
/ stanowią dTa ddwddztvT^wod ruchome ognia dobrze uzbrojone 
i i zaopatrzone technicznie, mogące być użyte w ofensywie i defen­

sywie,

WNIOSKI.

Nowa organizacja armji stworzyła organy zwiadowcze o sile 
daleko większej niż szwadrony dywizyjne i kawalerja korpusu 
z roku 1918, Oznacza to, że dowództwo chce mieć dowódców 
kawalerji spełniających swe zadania, wykorzystywując jedno­
cześnie sprężystość szybkich manewrów oraz ruchliwość swej 
broni automatycznej.

Przy składzie obecnym dywizjony zwiadowcze dywizji i kor­
pusów mogą podejmować się rozpoznania, osłony i walki. Jeśli 
się im przydzieli armaty towarzyszące, staną się prawdziwymi 
podjazdami ze wszystkich rodzajów broni, Inowacja plutonów 
samochodów rozszerza okres ich działania i ułatwia przekazy­
wanie wiadomości. Gdy samochody zoistaną (^ancerzone, co jest 
opracowywane, i system gąsienrcowy Kegressa uwolni je od trzy­
mania się dróg, dywizjony zwiadowcze będą mogły osiągnąć pełne 
wymld, i jeüi będą dobrze dowodzone — otrzymać najbardziej 
szczęśliwe rezultaty.
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ROZDZIAŁ PIĄTY.KAW ALERJA STRATEGICZNA.
Wzrost stanów liczebnych wojsk bę-dących na froncie pюwo- 

dował tworzenie się coraz to większych jednostek, jak dywizje, 
korpusy, arm je; podczas wojny światowej powstała grupa airmji. 
Dowództwa tych wojsk nie mogły być zaopatrzone w dostateczną 
ilość kawalerji do własnych zleceń, z powodu małej jej liczebno­
ści. Naczelny wódz. zatrzymuje więc do swej dyspozycji większą 
część szwadronów sformowanych w lekkie dywizje ; są one 
najczęściej poddane pod rozkazy tej lub innej armji. Rozpatrzy­
my więc najsamprzód obecny skład lekkich dywizyj, następnie 
jx)dwójną ich rolę: rozpoznania i współdziałania w ogólnej akcji 
pod postacią walki zaczepnej lub obronnej'

1, Skład dywizji kawalerji.

Z dziewięciu dywizyj kawalerji z roku 1914 pozostało 5 na 
czas pokoju, W razie mobilizacji należy przypuszczać, iż ze wzglę­
du na trudność szybkiego sformowania jednostek kawalerji, 
będzie można stworzyć jeszcze tylko jedną dywizję, mieszaną 
z pułków spahisów algieryjskich, lub marokańskich z pułkami 
francuskimi.

L e k k a  d y w iz ja  s k ła d a  s ię  z:
— 1 kwatery głównej (Sztab i służby),
— 3 brygad, każda po dwa pułki,
— półbataljonu strzelców cyklistów złożonego:

a) z jednej kompnji sztabowej, do której są przywią­
zane jeden pluton k, m,, złożony z trzech drużyn 
i jeden pluton z trzech moździerzy towarzyszących;

b) z jednej kompanji 3 plutonowej, w każdym plutonie 
jedna drużyna k, m.

*) Wyrażenie„Iekka dywizja" zastąpiło w listopadzie 1922 r, znaczenie 
wyrazu kawalerja. Będziemy więc to wyrażenie nadal stosować.
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' — artylerji dywizyjnej — 1 dywizjxm artylerji konnej pod­
czas pokoju, dwa w czasie wojny,

— 1 dywizjonu, złożonego z 3 szwadronów samochodów 
pancernych typu kawaleryjskiego, szwadron o 12 wozach.

— 1 oddziału łączności,
— 1 oddziału saperów cyklistów,
— 1 kolumny pontonowej,
— 1 eskadry lotniczej.
Dywizja kawalerji oprócz powyższego posiada następują­

ce służby:
Służbę Intendantury,

Skarbu i Poczt,
Sprawiedliwo ści wo j skowej,
Zdrowia, ,
Duszpasterstwa,
Samochodową,
Weterynarji z kolumną ruchomą ewakuacyjną,

W miarę potrzeby dywizja kawał er j i może otrzymywać 
środki dodatkowe: eskadry lotnicze, artylerję połową i ciężką, 
piechotę na samochodach, czołgi.

2. Kawaler ja w służbie rozpoznawczej.
(Zwiady, marsze, postoje, walka.)

,jDo przeprowadzeniai rozpoznania niezbędna 
jest siła lecz dla szybkich zwiadów podjazd będzie 
rozsyłać własne patrole". Płk, Audibert,

Widzieliśmy już, że lotnictwo samo nie może całkowicie 
przeprowadzić rozpoznania, Kawalerja działając niezależnie 
od pogody, w każdym terenie zarówno w dzień jak i w nocy, na 
równinie jak i w lesłe, potrafi lepiej niż kto inny odnaleść ukry­
tego nieprzyjaciela.

D y w iz ja  k a  W aler  j i  b ę d z ie  m ia ła  s w o b o d ę  o b r a n ia  sp o s o b u  
w y k o n a n ia  z a d a n ia  n a w ią z a n ia  w e  w s k a z a n e m  m ie js c u  s t y c z n o ś c i  
z  n ie p r z y j a c ie le m , u z u p e łn ia ją c  w  te n  sp o s ó b  m e ld u n k i lo tn ic tw a .

Sama dywizja będzie walczyć tylko w rasde konieczności, 
zadania roizpoznąwcze otrzymują często wysyłane zwiady.

Zwiady te powinny odwoływać się do dwóch czynników; 
sprytu i siły-

Organem pierwszego z tych czynników jest, tak jak dawniej, 
patrol oficerski, ruchliwy, małoliczebny — dowódca i paru goń­
ców. Wartość tego środka zależy od wartości jego wykonawcy.
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Trzeba od niego żądać jedynie tego, co jest w stanie wykonać i nie 
należy zapominać o wielkiem znaczeniu negatywnego rozpozna­
nia. Jeżeli patrol nie jest prowadzony odważnie a  jednocześnie 
ostrożnie, celne strzały karabinu maszynowgo z łatwoś-cią stwo­
rzą dla niego przeszkodę, nie pozwalając mu Mrykonać jego tru­
dnego zadania, W praktyce, opierając się na doświadczeniach 
ostatniej wojny, zaniechanlo używania odosobnionych pojedyn­
czych patroli oficerskich jako środka rozpoznawczego.

Potęga nowoczesnego uzbrojenia zmusiła więc odwoiłać się 
do siły, to znaczy do podjazdów zwiadowczych. Podjazd zaś 
rozsyła ruchliwe patrole oficerskie z zadaniami rozpoznawczemi.

W przeciwieństwie do tego, co nakazywał niegdyś regula­
min służby polowej kaWalerji, podjazdy, zamiast jak dawniej 
posuwać się w ślad za patrolami, aby w raizie potrzeby dać im 
wsparcie, stanowią obecnie zbiornik takowych, rozsyłanych w od­
powiedniej chwili na małe odległości, ze ściśle określonemi 
zadaniami.

Rezygnując z usiłowań prześlizgnięcia się całkiem niepo­
strzeżenie, podjazd powinien być jednostką o silnym składzie. 
Już de Brack twierdził, że winien on się składać oonajmniej 
ze stu koni, obecnie zaś jako niezbędną jego siłę uznano szwa­
dron, lub raczej nawet dywizjioin, ,

Z tego jeszcze powodu podjazd musi być silnym, aby można 
mu było bez obawy przydzielać samochody pancerne, oraz jeden 
lub dwa działony artylerji.

Aby uzyskać poważne rezultaty i zmusić do zdradzenia się 
karabiny, ukryte przed wzrokiem lotnika, trzeba użyć czynnika 
"odpornego na pociski. Tym nowym czynnikiem, niezbędnym do 
zAAriadów naziemnych, jest samochód pancerny; on jeden może 
się nie obawiać strzelaniny placówek, których broń automatyczna 
powstrzymuje patrole kawalerji. Te samochody pancerne podczas 
rozpoznania, nie powinny działać poijedyńczo, aby nie pozostać 
na łasce, mogącego nastąpić, podczas styczności z przeciwnikiem, 
zepsucia motoru. Działając plutonami po trzy, dają sobie na­
tychmiastową wzajemną pomoc. Będąc odpomymi na zwykłe po­
ciski karabinowe, winne podczas swych poruszeń pamiętać 
o zachowaniu możności szybkiego ukrycia się przed strzałami 
artylerji połowej, a w szczególności przed ich wrogiem osobi­
stym — armatami małokalibrowemi.
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Samochody pancerne nie moigą być wysyłane samopas na 
dalekie rozpoznanie, winne lane wchodzić w skład podjazdów 
zwiadowczych, te zatrzymawszy się, ubezpieczają się, i stąd 
rozsyłają swe środki rozpoznawcze. Samochody będą tu miały 
pełne zastosowanie, pozostając w ścisłej łączności z kawaler ją, 
której są częścią składową.

Nowoczesna arm ja jest zaopatrzona w liczne środki trans­
portowe, niezbędne dla jej egzystencji- Zadanie zwiadów kawa- 
lerji będzie litylko na pół spełnione, o ile zadowolnią się one na­
wiązaniem styczności z nieprzyjacielem, powinny więc one stale 
dostarczać szczegółowych danych o stanie dróg, mostów, szos, 
wiaduktów, tunelów i t, d, w przebytym przez siebie terenie.

Poszczególne wielkie jednostki przeprowadzają same, nie­
zbędne im rozpoznanie, przy pomocy posiadanej własnej kawa­
ler j i, lecz sztab armji, chcąc wykorzystać maksymalną przelotność 
dróg, musi otrzymywać o tern dokładne dane od kawalerji, po­
cząwszy od jej pierwszego kroku,

W tym to celu będą wysyłane przez dywizję specjalne pa­
trole, do których mogą być przydzielani specjaliści z wojsk tech­
nicznych.

Rozpoznanie terenu i podjazdy zwiadowcze mają tylko wte­
dy znaczenie, gdy zapewniona jest szybkość przesłania zebranych 
wiadomości. Telegraf bez drutu, gołębie pocztowe, motocykliści, 
powinni tu mieć pełne zastosowanie, w razie potrzeby, dla szyb­
szego przekazywania wiadomości, oddział cyklistów może być 
umieszczony w miejscu pośrednim, między jednioistką a zwiadami.

Marsz dywizji bądącej w służbie rozpoznawczej.
Celem zbierania swych podjazdów zwiadowczych, oraz wy­

syłania nowych, dywizja posuwa się naprzód, gotowa do walki, 
aby móc w razie potrzeby rozproszyć nieprzyjacielską zasłonę 
z kawalerji i słabe straże przednie, o ile wydzielone szwadrony 
nie są w stanie je zwalczyć wiłasnemi siłami.

Przed rokiem 1914 było przyjęte, że kawalerja będąca 
w styczności z nieprzyjacielem, posuwając się zwarcie, miała 
możność natychmiastowego nawiązania walki konnej-

Doświadczenie wykazało, iż należy zaniechać podobnego 
sposobu użycia wielkich jednostek kawalerji, gdyż wymaga ono 
od obydwu przeciwników jednakowej chęci zmierzania swych 
sił przez uderzenie.
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Walka kawalerji będzie mieć coraz to bardziej cechy walkiŁ 
oddziałów złożonych ze wszystkich broni. Stałem zjawiskiemf 
stanie się użycie ognia artylcrji towarzyszącej dla złamania oporu? 
przeciwnika. Zaskoczenie będzie tu miało również poważne zna­
czenie, nie może jednak całkowicie zastąpić innych form walld. 
Bez dokładnych danych o przeciwniku, dowódca lekkiej dywizji 
nie zwiąże się z nim walką,

Stąd wynika, iż chcąc być powiadamianą i osłanianą, ka- 
walerja musi posuwać się skokami od postoju do postoju ubezpie­
czonego. Działanie zwiadowcze zapewnia bezpieczeństwo każdego 
z tych etapów. Najbardziej staranna praca zwiadów i patroli 
nie wyklucza możliwości zaskoczenia przez kawalerję nieprzy­
jacielską, cyklistów z towarzyszącymi im karabinami maszyno­
wymi, oraz artylerję konną.

Wszystkie czynniki wzmacniające zdolność ofensywną lek­
kiej dywizji, jak: piechota na samochodach i ciężka artyleria, 
nie mogą być w żadnym wypadku narażone na zaskoczenie, Po- 
zatem, zarówno im jak i cyklistom, niezbędna jest dobra droga 
dla poruszeń, będzie ona osią marszu dla lekkiej dywizji.

Ta oddzieli swe ruchliwe części od tych, które wymagają 
czasu i specjalnych warunków marszowych.

Dywizja zazwyczaj wydziela straż przednią o składzie:
1 brygada, 1 szwadron samochodów pancernych, 1 lub 2 baterje 
konnej artylerji. Straż przednia rusza dopiero wtedy, gdy do­
wódca dywizji otrzyma negatywną wiadomość o tern, że 
nowoobrane miejsce zatrzymania się jest wolne od nie­
przyjaciela. Kolejno za strażą przednią i pod jej 
osłoną posuwa się gros sił dywizji. Zdała od nieprzy­
jaciela tempo marszu jest szybkie, 8—9 kilometrów na godzinę. 
Gdy chwila wejścia w styczność jest już bliska, tempo zwalnia się. 
Wówczas dywizja, pomiędzy dwoma skokami o długości 6—8 ki­
lometrów, ubezpieczając się i kryjąc, zatrzymuje się, aby przy­
gotować dalsze działania i dać czas dojść elementom mniej ru­
chliwym, Oczekiwanie na wiadomości od rozpolznania trwa cza­
sem parę godzin, przez ten czas postój dywizji musi być 
ubezpieczony odpowiednimi środkami ogniowymi będącymi w jej 
rozporządzeniu-

Aby uniknąć skuteczności ognia artylerji nieprzyjacielskiej, 
zebrana kawaler ja Winna być bardzo szeroko rozczłonkowana, 
każda z brygad w pasie 2—3 kilometry szerokim. Spieszone
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szwadrony oraz plutony cyklistów wzmocnione drużynami kara­
binów maszynowych, (osłaniają te rozczłonkowane ugrupowania. 
Kierunki uważane za niebezpieczne są pod czujnym nadzorem 
artylerji. Oddziały wykorzystowują do ukrycia się wszelkie za­
słony, jak drzewa, zabudowania i t  p.

Samochody z piechotą podążające za dywizją, podczas po­
stoju ubezpieczonego są zatrzymywane w tyle, w omówionym 
miejscu na drodze ich marszu; przewożona piechota ubezpiecza 
się wówczas sama. Samochody mogą być również wprowadzone 
w środek dywizji, jednak jedynie w tym wypadku, gdy sieć 
drogowa umożliwi im szybki odwrót bez indywidualnych zawro­
tów, wymagających dużo czasu.

Lin ja czuwania, zaciągnięta podczas postoju ubezpieczo­
nego, zostaje dopiero wtedy zdjęta, gdy już ją minie straż prze­
dnia lub boczna, zdążająca do nowego skoku.

Postój.
„Zagadnienie odpoczynku jest zarówno trudne 

jak i natarcia". de Brack,

Najbardziej trudnym momentem użycia kawalerji, broni, 
której jedną z głównych cech jest ruchliwość, może być uważana 
chv/ila, gdy przystępując do niezbędnego odpoczynku na kwate­
rach, chwilowo wyzbywa się swego przywileju — ruchliwości.

Doktryna zakwaterowania kawalerji stworzona podczas 
pierwszych operacji w 1914 roku, była przyczyną zniszczenia 
francuskiego stanu liczebnego koni. Musimy się z nią zapoznać,

Kawalerja gotowa do walki pozostaje na pozycjach przez 
cały dzień do zmierzchu, wówczas odchodzi 20 kilometrów w tył, 
tak, aby nieprzyjadełska piechota nie mogła dosięgnąć ją pod­
czas nocy. Lekka dywizja, cofnąwszy się, zajmuje ^vięc kwatery^ 
które musi opuścić przed dniem, aby znów podążyć na pozycje.

Ten system postępowania ma następujące niedogodnośdr 
konie pozostają prawie stale pod siodłem;

Nocne wymarsze powodują liczne odsednienia i skaleczenia. 
Wreszcie jest to każdodzienny 40-kilometrowy przemarsz bez 
potrzeby i kórzyści.

Widocznym też jest, iż system ten wymaga dużej rozporzą- 
dzalnej wolnej przestrzeni. Pozatem nie da się on zastosować; 
ani w razie natychmiastowego pośdgu, — kawalerja musi być
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stale do tego przygotowana — pozostając w styczności z prze­
ciwnikiem, inaczej nie spełni swego zadania, dając się prześci­
gnąć w tem piechocie; ani podczas powstałej luki we froncie 
przeciwnika, gdzie działa otoczona przez niego, nie mając bez­
piecznych miejsc do wycofania się na spoczynak; ani też podczas 
rozpoznania, które winno postępować szybko i energicznie,

Trzeba więc było poszukać innego sposobu.
Doktryna roizpowszechniana przez Wyższą Szkołę Wojenną 

i Szkołę Kawalerji, na długo przed kampanją, zgóry potępiała 
wyżej przedstawiony system odpnoczynku. Jako celowe podawała 
zakwaterowanie wgłąb, którego mechanizm, znany już podczas 
pierwszego cesarstwa, jest następujący.

Plutony lub szwadrony kawalerji, wykorzystywując fałdy 
terenowe, stwarzają lekką przesłonę, stanowiąc pierwszą lin ją 
oporu. Reszta dywizji rozkwaterowana wgłąb na dziesięć kilo­
metrów, może w każdej chwili w razie alarmu dosiąść koni i na­
dejść z pomocą, Artylerja zajmuje kwatery najdalej od czat i nie 
jest nigdy pozostawiona sama. Jej pojedyńcze działa są usta­
wione tak, aby mogły współdziałać z ubezpieczeniem.

Ewentualna obecność piechoty przy lekkiej dywizji, pozwa­
la w razie potrzeby ścieśnić rozkwaterowanie, jak również za­
ciągnąć prawdziwe czaty mogące stawić poważny opór, W tym 
wypadku są przydzielane do nich samochody pancerne dla osło­
ny wycofującej się piechoty do swych samochodów transporto­
wych, oraz wsparcia bardziej zagrożonych strzelców.

Stresizczając powyższe wywody widzimy, że system postę­
powania pozostał ten sam co І przed wojną, daje się on wciąż 
udoskonalać dzięki wzrostowi środków odpornych jednostek 
kawalerji.

Nie należy jednak zapominać, polegając jedynie na tych 
własnych środkach, o dużym znaczeniu wiadomości negatywnych 
otrzymanych cid posterunków ubezpieczających, rozstawionych 
w nocy na bliższej odległości, 6—8 kim, przy głównych drogach.

Nie należy również zapominać, że wygodne zakwaterowanie 
dla kawalerji jest rękojmią najdłuższego utrzymania jej wyso­
kich stanów liczebnych, Możnlość siodłania przy świetle dzien­
nym po2:woli utrzymać materjał koński w należytem stanie bez 
odsednień i obrażeń.
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Walka dywizji bądącej w służbie rozpoznawczej.

Zdarza się czasem, że zwiady nie mogą wykonać swego 
zadania, ponieważ nieprzyjaciel zorganizował zaporę, wykorzy- 
stowując fałdę terenu. Szwadrony i oddzielne dywiizjony pomimo 
przydzielonej im artylerji towarzyszącej, nie są w stanie jej sfor­
sować, co uniemożliwia im przepyrowadzanie dalszego rozpx>znania. 
Wówczas to zwracają się o рютос do dywizji.

Ta decyduje się walczyć. Jej środki nie pozwalają przer­
wać pozycji silnie pwzez nieprzyjaciela umocnionej, lecz są wy­
starczające do zepchnięcia jego prześłony w miejscu do tego 
mądrze obranym,

Cechy charakterystyczne podobnego zaczepnego działania 
są nsatępujące: zaskoczenie, równoczesność wysiłków, natych­
miastowe wykorzystanie pюwIodzenia,

Zawiera ono cztery fazy: 
marsz zbliżania się;
szybkie wprowadzenie do walld jednostek w szyku pieszym; 
wykorzystanie powodzenia pyrzez odwód (konny lub pieszy); 
przegrupowanie szwadronów.
Dowódca musi obrać odcinek, na który będzie nacierał. 
Na jego decyzje w tej mierze wpływają następujące 

czynniki:
ważność jego zadania;
wiadomości otrzymane od lotnictwa i zwiadów; 
dogodne podejścia ułatwiające marsz zbliżania się konno 

i pieszo;
możność debuszowania nacierających w pobliżu objektu; 
obecność dobrych dróg dla wprowadzenia samochodów 

pancernych i wykonania dywersyj,
W otwartym terenie wrażenie zaskoczenia zależy w większej 

części od tego, w jaki sposób j est prowadzony marsz zbliżania się. 
Będzie on przeprowadzony szwadronami pod bardzo słabą osło­
ną, aby nie zaalarmować przeciwnika- Podejdą one możliwie 
jaknajbliżej w szykach rozczłonkowanych wszerz, wykorzysty- 
wując jaknaj bar dziej teren; spieszanie wykonuje się oddzielnie 
plutonami, unikając zgrupowania koni. Następnie drużyny zaj­
mują stanowisko wyjściowe. Wszystkie te poruszenia zarówno 
konno jak i p^szo muszą być przeprowadzane bardzo szybko, tak, 
aby w razie spostrzeżenia ich przez nieprzyjaciela, móc rozpюcząć
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natarcie nim len zdąży rozpoznać i takowe wykorzystać dla swej 
obrony.

Natarcie piesze jest prowadzone na bardzo szerokim froncie 
przez jedną lub dwie brygady. Niema ono cech stopniowego 
zwiększania swej siły, lecz odrazu rozwija całą gwałtowność 
swego ognia. Spieszone szwadrony walczą w tych samych ka­
drach co i w szyku konnym. Jest niezbędnem w podobnych wal­
kach używać jednostki pod rozkazami swych zwykłych dowód­
ców; to znaczy w kadrach szwadronu, te zaś w kadrach swego 
pułku. Dawny system stwarzania nowych jednostek pieszych 
przez łączenie dwóch spieszonych szwadronów, a też i pułków, 
jest już ostatecznie przesądzony. Jaka część kawalerzystów po­
zostaje przy koniach? W wojnie ruchowej, gdy się nie jest poza 
ustabilizowanym frontem,/ przy kolumnie trójkowej! pozostaje 
środkowy jako koniowód, daje to możność łatwego poruszania się.

Samochody pancerne są trzymane daleko w tyle, aby hała­
sem motorów nie zdradzić swej obecności. Biorą one udział do­
piero w walce decydującej, ruchliwe, dzięki możności wykony­
wania jazdy tyłem, starają się unieszkodliwić nieprzyjacielskie 
karabiny maszynowe, bacząc jednak na to, aby nie stać się celem 
dla armat o płaskim torze pocisków.

Artylerja przygotowała się do strzału bez wykonywania 
wstrzeliwania się, zaś jeden lub dwa działony są gotowe do speł­
nienia roli artylerji towarzyszącej. Dywizjony artylerji rozpo­
czynają z chwilą ruszenia do natarcia, skoncentrowany, możliwie 
jaknajbardziejl gwałtowny, ogień na wskazane objekty,

Dywizjon cyklistów, nie mogący tak szybko jak kawalerja 
posuwać się, marszem zbliżania się poprzez teren, zostanie naj­
częściej pozostawiony w odwodzie, wyjąwszy wypadek, gdy do­
bra i ukryta droga pozwoli mu łatwo dostrzeć do pierwszej linji. 
Jeśli nadejdzie on na czas, może być użyty da wzmocnienia 
głównego natarcia. Lecz ważnem jest, aby dowództwo przy uży­
ciu cyklistów miało to na względzie, iż będą oni musieli powrócić 
do swych rowerów pozostawionych w tyle, tymczasem kawale- 
rzystom konie zostaną doprowadzone przez koniowodnych.

Czasem może otrzymać szwadron z przydzielonym pluto­
nem samochodów pancernych, rozkaz wykonania w pewnym 
kierunku dywersji, celem zmylenia nieprzyjaciela w wyborze 
miejsca, do którego ma kierować swe odwody.
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Dowództwo, w swym rozkazie pamięta o wyznaczeniu 
granicy, której posuwające się spieszone szwadrony nie powinny 
przekroczyć. Te z^atrzymują się w taki sposób, aby stworzyć 
rodzaj przedmościa w pobliżu zdobytego przejścia- Jest to mo­
ment interwencji konnego odwodu celem: a) wyprzedzenia drużyn 
i zajścia od tyłu elementów nieprzyjaciela, które nie zdążyły dość 
szybko się wycofać i umocnić; b) dalszego przeprowadzenia 
zaniechanego przez zwiady rozpoznania; c) osiłonienia przegrupo­
wania drugich dwóch brygad,

Koniowodni doprowadzają konie do walczących. System 
trójkowy, gdzie koniowód ma tylko dwa wierzchowce swych kole­
gów do pnowadzenia, pozwala uniknąć nieporządku, jaki dotych­
czas zazwyczaj powstawał przy doprowadzaniu koni z dalszych 
odległości.

Aby osiągnąć powfodzenie w podobnie prowadzonym natar­
ciu kawalerji, niezbędne są ścisłe i dokładne rozkazy, oraz wielka 
sprężystość oficerów i szeregowych, Pozatem musi ono być prze­
prowadzone nadzwyczaj energicznie, tak, aby mogło zapanować 
i osiągnąć przewagę nad nieprzyjacielem.

Walka zaczepna. — Wykorzystanie powodzenia.
„Pod wrażeniem strachu pobite wojska są zdol­

ne do nadzwyczajnych wysiłków fizycznych. Na­
tychmiastowy pościg zapewniający utrzymanie sty­
czności musi być Jaknajpiędzej zorganizowany."

Płk. Meaudre,
Wojna 1919 dowiodła, iż mogą istnieć dwojakie rodzaje 

bitew.
Bitwa przełamująca, która stara się otrzymać przez manewr 

i ruch natychmiastowe decydujące wyniki.
Ten rodzaj bitwy ma najczęściej miejsce na początku woj- 

ny, gdy obaj przeciwnicy mają armję o wysokim poziomie moral­
nym i pełne zapału do walki.

Bitwa odrzucająca w przeciwieństwie jest następstwem woj­
ny pozycyjnej. Pozwala ona oddziałom, już wypróbowanym, 
w gwałtownych walkach, posuwać się przy pomocy potężnych 
środków technicznych i niszczyć przeciwnika- Jest to akt koń­
cowy wojny, której pierwsze spotkania nie były decyduj ące.

Wejście w grę lekkich dywizyj będzie zależyć od tego, do 
jakiego rodzaju działań będą cne należeć. W 1-szym wypadku

70



mają przed sobą teren wolny, w 2-gim podzielony umocnionemi 
stanowiskami.

Wejście na linją lekkiej dywizji podczas bitwy przełamującej.
Nadzwyczaj ulotną jest lodpnwiftrlnia гЬлѵПя do wzlßda 

udäalu w działaniach przez kawalerję. Jej dowódca musi umieć 
ją rozróżnić, aby móc wziąć inicjatywę rozpoczęcia intei-wencji 
według wskazówek dowództwa armji, nie czekając na spóźnia­
jący się rozkaz wykonawczy.

P o w o d z e n ie  w  o g ó ln y m  s p o tk a n iu  je s t  |X )czątk ow io  lo k a ln e ,  
r ó w n o w a g a  j e s t  z ła m a n a  w  je d n y m  m ie js c u , n a s t ę p n ie  d o p ie r o  
p a n ik a  c o r a z  b a r d z ie j  o g a r n ia  p r z e c iw n ik a .

Lekka dywizja może wykorzystać powiodzenie tylko wtedy, 
gdy jest w pobliżu, jej straże przednie wchodzą do walki natych­
miast za dywizjonami zwiadowczymi korpusów piechoty, te osta­
tnie zaś idą za szwadronami dywizyj piechoty,

Niemożliwiością jest dla dowódcy wiedzieć, gdzie się znaj­
duje najmniej odporne miejsce nieprzyjaciela, trzyma więc swą 
dywizję za strażami przedniemi, w ten sposób, aby była gotowa 
rozpocząć działania po śladach jednej z nich,

J[est on powiadamiany o przebiegu walki przez te straże 
przednie, przygotowujące walkę celem pokenania przeszkód za­
gradzających drogę. Elementy przednie nie powinny oczekiwać 
na zupełne opuszczenie przez nieprzyjaciela przedpola-

Naodwrót, muszą one wszystkimi rozporządzalnymi środ­
kami niszczyć opór rozrzucony w terenie: będą go tv/orzyć broń 
automatyczna i poszczególne drużyny osłaniające cofanie się 
przeciwnika. Te ,,oczy szczanie“ musi być przeprowadzlone szyb­
ko, aby nie stracić ulotnej chwli możności interwencji i nie zastać 
nieprzyjaciela otrząśniętego ze strachu i gotowego do obrony,

W wojnie ruchowej skrzydła nieprzyjaciela nie będą oparte 
o niedostępne przeszkody, Kawalerja działająca na flankach 
będzie miała przed sioibą tylko poszczególne oddziały mające za 
zadanie je ochraniać.

Już podczas samej bitwy przełamującej, tworzą się często 
przerwy w ciągłości frontu; liczne są przykłady tego podczas 
pierwszej bitwy nad Marną,

Liczne są sposobności do działań dla lekkich dywizyj; jak 
tylko jej dowódca to spostrzeże, musi na własną rękę wprowa­
dzić dyv/izję do walki, naturalnie w ramach otrzymanego zadania.
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„Odważyć się i ryzykować“ — mówił regulamin z przed 
1914 roku.

Jeśli dowódca kawał er ji niechce ryzykować, jego oddziały 
pozostaną bez użytku w oczekiwaniu bardziej odpowiedniej sy­
tuacji, która się całkiem nie nadćiży.

Powodzenie kawalerji zależy od natchnienia i bystrości oka 
tego, kto nią dowodzi.

Bitwa odrzucająca.
Kawaler ja będzie tu miała mniej sposobności do interwencji 

ze względu na teren pocięty przez Iczne linje obronne obsadzone 
przez nieprzyjaciela, lub już opuszczone. Tembardziej wejście 
jej w grę musi być przewidziane do najdrobniejszych szczegółów.

Jak przedstawia się teren, na którym będzie ona działać?
Podczas ostatniej v/ojny, do kompleksów okopów tworzą­

cych pierwszą linję, doszła cała ser ja nowych pozycyj, rozmiesz­
czonych 3—4 kim. jedne za drugiemi i we wszystkim do siebie 
podobne. Te całe obszerne zgrupowanie łinij obronnych musi 
być całkowicie zniesione, tak, aby kawaler ja pościgowa miała 
wolne pole przed sobą.

Lotnictwo przy pomocy fotog*afji, daje dokładny rzut oka 
na te ważne przeszkody. Ono też wskazuje inne zgrupowania 
pozycyj, które dalej jeszcze napotka kawalerja, W ten sposób 
teren wygląda jakby był poprzegradzany. Dzięki lotnictwu, do­
wództwo zawczasu posiada szemat stanowisk obronnych nieprzy­
jaciela, nawet najbardziej oddalonych,

Takie to kolejne pozycje, przygotowane w ten sposób, o od­
ległościach między sobą wahających się od trzydziestu do czter­
dziestu kilometrów, napotkały nasze armje podczas pościgu we 
Francji.

Teren o podobnych fragmentach jest już dokładnie znany, 
w jaki więc sposób może nastąpić wydarzenie otwierające drogę 
dla kar jery i czynu naszej kawalerji?

Często mówi się o luce między wojskami. Nie jest to nie­
możliwością przy obecnym systemie obronnym, lecz będzie się 
zdarzać bardzo rzadko w wojnie pozycyjnej. Luka całkiem wol­
na od nieprzyjaciela i czynnych karabinów maszynowych musi 
mieć eonajmniej parę kilometrów szenokości, aby móc służyć za 
przejście dla dywizji kawalerji. Zdaje się być niemożliwością, 
aby tworzyła się ona podczas samej bitwy. Jest daleko bardziej
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prawdopodobnem, że pobity nieprzyjaciel, od tygodni wypędzany 
z pozycji na poizycję, pewnego wieczora poczuje, że zabraknie mu 
sil oprzeć się natarciu przewidzianemu zrana. Wykorzysta wów­
czas ciemność nocy, aby wszystkiemi dróżkami i drogami wyco­
fać się całkowicie do bardziej gościnnych pozycyj.

Podobny odwrót kolumnami równoległemi może być naka­
zany przez dowództwo przeciwnika, zmuszone do zwężania fron­
tu z powodu topnięcia stanów liczebnych, bądź też celem uni­
knięcia groźby oskrzydlenia, przez zgodne i metodyczne posu­
nięcia wrogiej ofensywy.

Być mlcże, że rozbiegające się kierunki odwrotu dwóch ko­
lumn nieprzyjacielskich, otworzą lukę jak to miało miejsce po 
Mamie między armjami von Klucka i von Bülowa, со pozwoliło 
drugiemu korpusowi kawalerj i francuskiej posunąć się na Sissone. 
Kawalerja musi być zawsze gotowa do wykorzystania podobnej 
sposobności, tak, aby móc się znaleźć jaknaj szybciej na flance 
nieprzyjacielskich kolumn, aby ją opóźniać i dać czas da nad­
biegnięcia własnej piechocie.

Natychmiastowy pościg. — Przekroczenie linji.

Noc nadeszła, rzucając ciemną zasłonę na pole walki; po 
trajkotaniu karabinów maszynowych, wybuchach pocisków arty- 
lerji ciężkiej i połowęj nastąpiła zupełna cisza, jeszcze bardziej 
nużąca i niepokojąca niż zgiełk walki. Szturmujący rozprzestrze­
nili się po całej pozycji niemieckiej i z największym pośpiechem 
okopują się, łącząc najbliższe leje. Nieprzyjaciel od paru tygodni 
wypędzany kolejno ze wszystkich pozycyj, trzyma się resztkami 
sił w ostatniej, ledwo zarysowującej się linji obronnej. Dzień 
jutrzejszy będzie decydującym, spowoduje jego ucieczkę, otworzy 
wciąż oczekiwaną lukę. Nareszcie jutrzenka przebija ciemności 
nocy, zatrzeszczały karabiny maszynowe- Dzień zaświtał roz­
praszając zjawy, — wszędzie cisza! Grupy szperaczy coraz bar­
dziej zbliżają się do nieprzyjacielskich okopów — opuszczone, po­
suwają się więc dalej, —' również nic nie zastają! Lotnicy unoszą­
cy się z brzaskiem dnia dają znać przez swe aparaty radio-na- 
dawcze, iż na wszystkich drogach widoczne są szare kolumny 
w marszu na wschód. To odwrót! Godzina dla kawaterji wybiła!

Doświadczenie z 25 września 1915 r, w Szampanji wyka­
zało, jakie zamieszanie powoduje liczna kawalerja na bliskich
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tyłach walczących, nie dopuszczając wszelkich transportów za­
opatrzenia, niszcząc linje telefoniczne i t  p. Piechota więc musi na 
chwilę zatrzymać swój rozmach pościgu, aby dać możność przejść 
kawalerji; wreszcie lekkie dywizje nie powinny zbyt pospiesznie 
wysuwać się naprzód, aby nie wpaść pod ogień zaporowy ciężkiej 
artylerji i nie być zmuszonemi cofnąć się czemprędzej do oddzia­
łów posuwających się z tyłu.

Z tych to wszystkich powodów lekkie dywizje mogą otrzy­
mać tylko od dowódcy armji rozkaz szczególny dla kawalerji, 
zawarty w ogólnym rozkazie operacyjnym.

Przy jednym z pierwszych korpusów piechoty związanych 
z nieprzyjacielem, znajduje się sam dowódca lekkiej dywizji. 
Jego oficerowie łącznikowi pozioistają przy innych korpusach 
i armji, powiadamiając go o wszystkiem, co może być mu poży- 
tecznem, zaś jego straże przednie są w łączności z kawaler ją dy­
wizyjną, gotowe dioi posuwania się za nią. W ten sposób ma wia­
domości zewsząd i jest zorjentowanym w zamiarach głównodowo- 
dz:ącego, mogąc w razie potrzeby, spowodować wydanie nozkazów 
przez tego ostatniego. Wówczas wydaje szczegółowe zarządze­
nie co do przekroczenia linji przez swą dywizję.

Przekroczenie własnych linji-
Armja wyznaczyła pas do przejścia dla kawalerji, trzeba 

go szybko wykorzystać, aby zbyt długo nie tarasować arterje 
drogowe niezbędne dla piechoty, artylerji i transportów wszelkie­
go zaopatrzenia. Ta koniecznioiść nakazuje szybkie przejście, na­
stępnie kawaler ja przed własnemi linjami zostaje przegrupo­
wana w taki sposób, aby była gotowa do swych dalszych zadań.

Szybkość i sprawność tych początkowych działań da się 
osiągnąć tylko przy zastosowaniu następującej metody.

Dowódca kawalerji winien:
Przygotować przejścia przy pomocy pionierów i techników 

będących w jego rozporządzeniu. Zadanie kawalerji staje się 
teraz najważniej szem, więc oddziały z danego odcinka w tern jej 
dopomagają.

Oznaczyć, zależnie od sytuacji, rozmieszczenia swego prze­
grupowania i zapewnić mu bezpieczeństwo.

Przygotować techniczne wykonanie pw-zejścia, za pomocą 
wywiadów terenu, używając do tego mądrze odpowiednich ele-
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m er itó w  le k k ie j  d y w iz j i . W r e s z c ie  z u p e łn a  z g o d n o ś ć  w y s i łk ó w  
z  za in tereslo fw an ym i k o r p u sa m i p ie c h o ty ,

Przegrupłowanie sił musi być przeprowadzone dość daleko 
przed własnemi linjami, tak, aby kawał er ja znajdowała się poza 
labiryntem okopów i drutów kolczastych paraliżujących jej 
działania.

Gdy już granica pierwszego skoku została w ten sposób 
oznaczona, rozpatrzmy następnie bezpośrednie przygotowania do 
przekroczenia własnych linji.

Dowódca winien:
zachować możność swobodnego manewrowania przed i po 

przejściu;
unikać wszelkiego natłoku; 
działać z największą szybkością.
Musi więc:
1' Wysłać zwiad operacyjny do krańcowych objektów. 

Elementy tego zwiadu będą to podjazdy wzmocnione samochoda- 
dami pancernymi, jeśli takowe będą mogły przejść. Nie powinny 
im w tern zadaniu przeszkodzić oddzialłki kawalerzystów, mogące 
pozostawać w tyle wloijsk nieprzyjaciela. Te elementy ubezpie­
czenia, wysłane w przybliżeniu na dziesięć kilometrów przed 
oznaczone miejsca zgrupowań, pozostaną tam aż do czasu, gdy 
dywizja ruszy naprzód ze swego pierwszego postoju ubezpie­
czonego,

2, Starannie rozpoznać pasy wyznaczone do przejścia, 
a w szczególnloiści drogi, gdzie może ewentualnie jeszcze znajdo­
wać się artylerja i transporty samochodowe przeciwnika.

Dowództwu dywizji powiadomionemu o nieprzyjacielu i do­
brym stanie dróg zależy wielce na tem, aby żaden niewczesny 
natłok nie zmniejszył przelotności arteryj komunikacyjnych, któ­
re arm ja oddała jego dyspozycji,

W tym celu oticerowie łącznikowi, wraz z oficerami korpu­
sów piechoty, pełniącymi funkcje nadzoru ruchu drogowego, win­
ni uregulować co do minuty wszelkie szczegóły przejścia, Prze- 
dewszystkiem upewnią się, czy sztaby dywizyj piechoty wydały 
odpowiednie rozkazy zabraniające w oznaczonym czasie oddzia­
łom wszystkich broni wstępu na dnogi w pasach zarezerwowanych 
dla kawalerji.

Kawaler ja, o ile możliwe, będzie rozporządzać jednem 
przygotowanem i wytyczonem przejściem na brygadę, jedną zor-
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lanizowaną drogą dla artylorji i samochodów pancernych, ele­
menty miotorowe będą stanowić drugi rzut, który nastąpnie 
dołącza.

Po przekroczeniu linji, rozpK>czyna się zadanie wykorzysta- 
*ia powodzenia.

Nie będziemy się zatrzymywać nad sposobami przeprowa­
dzania zwiadu i postoju ubezpieczonego, gdyż są one takie same 
jak i przy dywizji będącej w służbie rozpoznawczej.

Elementy wchodzące w skład dywizji są różnorodne; bar­
dziej ruchliwe i szybkie nie powinne być hamowane w swych 
poruszeniach, które koniecznością oczekiwania na cięższe i te, 
które są związane z drogami.

Tak więc za ruchliwym zwiadem, składającym się ze szwa­
dronów i dywizjonów, pierwszy rzut stanowią brygady straży 
przedniej, nazwane przez regulamin o użyciu kawalerji w bitwie 
„brygadami eksploatającemi“.

Wzmocnione konną artylerją i samochodami pancernymi, 
są one zdolne do nawiązania w szyku pieszym każdej poważniej­
szej akcji.

Dowódca organizuje z reszty swojej dywizji i przydzielo­
nych jednostek, jak ciężka artylerja, piechota na samochodach, 
odwód posuwający po śladzie ,,brygad eksploatujących“. Cykli­
ści w każdej chwili mogą służyć jako pierwsze szybkie wsparcie.

Sam dowódca dywizji znajduje się przy jednym z tych 
rzutów.

Gdy zwiad napotka zaporę niemożliwą do pokónania lub 
obejścia, zwraca się o pomoc do ,,brygad eksploatujących“, te zaś 
po rozpoznaniu jej siły organizują natarcie same, łub przy współ­
działaniu odwodu.

Jeśli dywizja natknie się na ciągłą i dobrze obsadzoną 
umocnioną pozycję, opartą o przeszkody nie do przebycia, nawią-. 
żuje styczność i powiadamia o tern pościgowe korpusy piechoty,

W przeciwieństwie, jeśli punkty naturalnych oporów zostały 
zorganizowane pośpiesznie, bez sieci drutów kolczastych i głę̂ - 
bokich okopów, strzegących wąskiego przejścia, nie dającego się 
gdzieindziej obejść, dywizja nie waha się ani na chwilę przepro­
wadzić natarcia, zastosowując pełne użycie swej artylerji.

Postępuje wówczas według zasad już wyłożonych- Gdy 
w ten sposób zwalczona straż tylnia nieprzyjaciela ma słabe stany
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liczebne, zdarzy się czasem możliwość wyprzedzenia jej w odwro­
cie przez odwód konny i zmuszenia do złożenia broni.

Niepokojenie cofających sią kolumn.
Straże tylnie nieprzyjaciela, stawiające czoiło w odwrocie 

2:walcza się, jak to było wyżej wskazane, lecz zawsze nadejdzie 
chwila, gdy będą one zmuszone powrócić do uszykowań marszo­
wych.

Jest to moment najbardziej nadający się dla interwencji 
lekkiej dywizji.

Pomimo najlepszego uregulowania poruszeń, zawsze się 
znajdą kolumny opóźnione w ogólnym ruchu. Kawalerja może 
mieć możność przedostania się na ich flankę i interwenjowanie 
ogniem swej artylerjil i samochodów pancernych, powodując 
zamieszanie w szeregach przeciwnika.

Działania w szyku konnym z białą bronią, jest tylko możli­
we dla mas kawalerji przeciwko nieprzyjacielowi zupełnie zde­
zorganizowanemu, Nie stosuje się to do małych jednostek, jak 
szwadrony lub plutony, dla tych nadarzą się sposobności, gdzie 
wrażenie zaskoczenia musi być v/ykorzystane z całą odwagą. 
Lecz jeśli odrót armji nieprzyjacielskiej zamienia się w uczieczkę, 
jest to jedyna chwila dla większych działań z bronią białą.

Luka.

Pod tą nazwą przyjęto określać przestrzeń wolną od wojsk 
walczących, powstałą w pewnej chwili w linjach nieprzyjaciela. 
Będzie to miało miejsce, gdy nieoczekiwane albo roizległe natarcie 
francuskie nie pozwoli dowództwu niemieckiemu rozmieścić od­
działów wzdłuż całego obronnego frontu, lub gdy różnorodne kie­
runki dwóch cofających się kolumn zwiększają cogodzina, po­
czątkowe rozłączenie się- Najczętszym będiie wypadek' ostatni. 
Rzeczywiście pobite loddziały odbiegają od kierunków wytknę- 
tych im przez dowództwo i mają tendencję do wybierania dróg 
najdogodniejszych do marszu, po których mogą się posuwać ko­
lumny taborowe. Jeśli zaś sieć droigowa jest rozbieżna, powstaje 
luka. Miało to miejsce w sierpniu 1914 r, między von Bülowem 
i von Hausenem; we wrześniu, między von Kluckiem i von Bülo­
wem; między de Langle i d'Esperey; następnie, pomimo stworze-
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nia armji Focha, między IV-tą i IX-tą armją francuską. Taka 
luka pozwala kawaler)i odegrać główną riolę.

Dzięki niej będzie ona mogła:
Wykonać spustoszenie bocznym pościgiem.
Wywołać zamieszanie we wszystkich służbach na tyłach. 
Wyprzedzić nieprzyjaciela w punktach koniecznego 

przejścia.
Dwa pierwsze zadania, pułki lub brygady, mogą wypełnić 

mniej lub więcej całkowicie. Lecz aby dokonać trzeciego i dzia­
łać w sposób niepokojący dla korpusów nieprzyjacielskich, trzeba 
aby lekkie dywizje mogły rozporządzać wewnątrz łinji przeciw­
nika wszystkiemi środkami walki jak: cykliści, artylerja. Trzeba 
aby, tak jak w 1806 roku grenadjerzy Lannesa, piechota posu­
wała się jaknajbłiżej za kawalerją, celem zdania ostatniego ciosu 
nieprzyjacielowi, związanemu przez lekką dywizję. Inaczej luka 
się zamknie, bądź przez nadejście posiłków, tak jak to się stało 
wobec korpusu Conneau, gdy nadszedł korpus oblegający Mau- 
beuge, bądź przez ściśnięcie się kolumn będących w odwrocie.

Kawaler ja podejmując się tego przedsięwzięcia, musi wy- 
rzecz się wszelkiej łączności naziemnej z armją francuską- Jedy­
nym środkiem łączności będą lotnicy z aparatami radio. Będąc 
oddzieloną od głównych sił, potrzebuje ona wszystkich swych 
elementów składowych; chcąc zaś osiągnąć najbardziej wspa­
niałe wyniki swych czynów, winna ryzykować zupełnem poświę­
ceniem się. To nie jest już wykorzystanie powodzenia, prowa­
dzone aż do ostatnich granic sił ludzkich i koni, jest to zagon na 
komunikacje przeciwnika ze wszelkiemi ewentualnlościami, jakie 
podobne działania ponoszą przy zmiennych kolejach losu. Za­
opatrywanie kawalerji jest tu niemożliwe, nie mogąc obciążać się 
licznymi taborami, żyje ona z kraju w którym przebywa.

Walka obronna na załamaniu łerenowem.

Nie tracąc łączności z własna^ piechotą udało się lekkiej 
dywizji, dzięki swej szybkości marszowej, po zwycięskiej walce 
wyprzedzić odstępującego nieprzyjaciela zajmując załamanie 
terenowe, jest to najczęściej głęboka dolina, przez którą prze­
pływa większa rzeka. Parę stałych mioistów przerzuconych przez 
rzekę, są dogodnem przejściem dla cofających się kolumn, Pole-
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ceaie zniszczenia mostów może wydać jedynie dowódca armji. 
Ze v/zględu bowiem na swe dalsze działania, może być niezbęd- 
ncm zachowanie środków umożliwiających debuszowanie z do  ̂
liny celem zniweczenia ruchem oskrzydlającym nieprzyjaciel­
skich linji oporu, zbudowanych przeciw lub z biegiem rzeki,

Kawalerja będzie tu musiała wznieść i urządzić przedmo- 
ście. Atakowana przez oddziały złożone ze wszystkich broni, 
liczne i silnie zaopatrzone w ciężką artylerję, nie jest w możności 
stawić długotrwałego oporu. Dla przedłużenia obrony lekkiej 
dywizji, sztab generalny będzie często zmuszony wydać pozwo­
lenie na zerwanie mostów, W tym wypadku obecność przeszkody 
przed naszemi linjami ułatwi obronę i pozwoli walczyć aż do 
chwili nadejścia własnych laddziałów, które biorąc nieprzyjaciela 
od tyłu, pochwycą wspaniałą zdobycz.

Choć koncepcja pościgu kawaleryjskiego wyprzedzaja,oego 
pobitą armję wydawałaby się nieprawdopodobną przy obecnym 
uzbrojeniu, to jednak działania brygady francuslciej na teatrze 
serbskim w około Uskubu i „konnego korpusu pustyni“ pod Da­
maszkiem dowiodły, Że można oczekiwać od niej wszystkiego, 
gdy przeciwnik jest zdemoralzowany.

Bitwa obronna.

,,Po niepomyślnym wyniku bitwy, obowiązkiem  
kawalerji jest ułatwianie odwrotu innych bronii".

VonSec^#^

Zadania ofensywne kawalerji podczas wojny światowej były 
rzadkością, zaś na teatrach wschodu zledwie się zarysowały. 
Natomiast, dowództwo parokrotnie w momentach krytycznych 
odv/oiływało się do jej poświęcenia, aby uzyskać niezbędny czas 
dla nadejścia oddziałóy/ ze wszystkcih rodzajów broni, A więc; 
w 1918 roku w Santerre, w Tardenois, łŁoło mont Kemmel, ta 
jej interwencja przyczyniła się do ocalenia armji od niechy­
bnej zguby.

W pюdobnych okolicznościach, dywizje kawalerji muszą 
nadbiec jak najszybciej, ich użycie będzie więc zaimprowizowane, 
lecz wobec nieprzyjaciela o wiele liczniejszeglo i rozzuchwalonego 
powodzeniem, manewr odwrotowy działając opóźniająco, nie po­
winien jednak dopuścić do zbyt silnego związania się z nim.
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Marsz zbliżania.

W jaki sposób różno elementy wej dą do bitwy?
Przerwa frontu, lub nawet mniej ważna porażka w wojnie 

ruchowej, przepełniają drogi prowadzące na tyły pośpieszni« 
odchodzącymi parkami i kolumnami transportoAvemi, Odwody 
strategiczne nadchodzące samochodami zostają przez to znacznie 
opóźnione- Artylerja w ten sposób w pośpiechu przewożona przy­
bywa bez przodków, piechota bez zaprzęgów dla karabnów ma­
szynowych. Tak samo pozostaną w tyle jednostki lekkiej dywi­
zji, które zmuszone są przytrzymywać się drogi jak cykliści 
i samochody pancerne,

W przeciwieństwie, kawaler ja i konna artylerja, użytkowu- 
jąc polne droöi, a w razie potrzeby mogące posuwać się naprze- 
laj, są w stanie dokonawszy etapu 100 kilometrowego przemarszu, 
być już następnego dnia, od chwili zaalainjowania, w miejscu 
zagrożonem.

Lecz cóż naogą zdziałać dwie lub trzy lekkie dywizje do 
przesłonienia luld trzydziesto lub czterdziesto kilometrowej, która 
wymaga dla załatania od trzech do czterech korpusów piechoty. 
Sytuacja w chwili, gdy kawalerja nadbiega do walki, jest niepe­
wna, zdemoralizowane uciekające oddziały podają najbardziej 
sprzeczne wiadomości.

Dywizja musi jednocześnie roizpoznać i być wprowadzona 
do walki nie tracąc ani chwili czasu. Wysyła naprzód zwiad, 
którego wiadomości pozwolą rozdzielić pasy do obrony między 
brygady. Te w otrzymanych odcinkach szukają styczności za 
pomocą słabych straży przednich, następnie organizują obronę. 
Dowódca dywizji stara się skoordynować wysiłki brygad. Stwa­
rza odwód z nadchodzących stopniowo swych elementów związa­
nych z drogą, którymi może wesprzeć najbardziej naciskane 
j ednostki.

Z powodu pewnego zamieszania powstałego w oddziałach 
cofających się po większym niepowodzeniu, w interesie dowódcy 
lekkiej dywizji będzie leżeć raczej stworzenie zaporowych stano­
wisk trochę więcej w tyle, niż zmieszanie swych nienaruszonych 
pułków z elementami zdezorganizowanymi, które ma on wesprzeć 
i podźwignąć.

Poza frontem w ten sposób odnowionym, będzie można, 
dzięki licznym kadrom posiadanym przez kawalerję, doprowadzić
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szybko do porządku parę kompani], być możo nawet parę bataljo­
nów piechoty; te stworzą następnie poważne wsparcie.

Gdy nieprzyjaciel jest w ten sposób umiejscowiony, a w rę­
ku dowódcy lekkiej dywizji pozostały rozporządzalne środki, 
może Ю1П pomyśleć o przeciwnatarciu.

Uderzenie obuchem zadane znienacka nieprzyjacielowi idą­
cemu naprzód z całą pewnością siebie, zmusi go do zatrzymania 
się na chwilę, W ten sposób zyska się na czasie!

Częstokroć bataljony piechoty przydzielone jako wsparcie 
do lekkiej dywizji, otrzymują zadanie przeciwnatarcia, do czego 
specjalnie się nadają.

Cała rozporządzalna artylerja działająca masą, wspiera na­
tarcie prowadzone przy współdziałaniu samochodów pancernych.

Nieprzyjaciel w ten sposób brutalnie zatrzymany, waha się 
i zbiera swą artylerję nim się posunie naprzód. Dywizja wyko­
rzystuje tą krótką zwłokę dla zmontowania swego manewru opó­
źniającego-

Manewr ten będze przeprowadzony rzutami, w ten sam spo­
sób, jak to przeprowadzała kawaler ja korpusu piechoty, lecz dy­
wizja rozporządza ku temu większymi środkami. Doświadczenie 
wykazało, że wobec broni automatycznej wspartej artylerją, po­
ścig się waha i staje nieśmiałym.

Nietknięta brygada, wzmocniona szwadronem samochodów 
pancernych i wsparta artylerją, mioże conajwyżej utrzymać front 
szerokości czterech kilometrów.

Przydzielenie szerszego odcinku spov/odowaloby jej roz­
proszenie,

0  ile luka do załatania jest c większej szerokości, nie dają­
ca się silnie obsadzić rozporządzalną kawalerją, niebezjMeczeń- 
stwo wkrótce zagrozi jej flankom

Aby je sparować dowódca wydzieli szwadrony z przydzie­
lonymi samochodami pancernymi. Te będą stanowić rzuty ognia 
rozmieszczone na skrzydłach, celem wstrzymania nieprzyjaciela 
starającego się przedostać dla zrobienia obchodu.

Nie bacząc na te zabezpieczenie skrzydeł, z powodu trudno­
ści jakie przedstawia wykonanie marszu odwrotowego, dowódca 
zatrzyma poważny odwód w swym ręku, do użycia w razie nie­
przewidzianych wydarzeń.

6 Studjum o kawalerji. 81



Kawalerja strategiczna, ze względu na specjalne właściwo­
ści i różnorodność swych organów składowych, oraz skompliko­
wane sposoby ich zastosowania, wymaga mistrzowskiego użycia. 
Dowódca dywizji nie potrzebuje, tak jak to było dawniej, galopo­
wać na czele swych szwadronów, lecz też nie może ix>zostawać 
w wygodnym i odległym sztabie korpusu. Musi znajdować się 
pюśгód swych jednostek, aby móc naprawiać popełniane błędy, 
powziąć natychmiastową decyzję. Walka niema tu cech stopnio- 
wości, nic może więc on oczekiwać na rozwinęde się wydarzeń. 
Walka kawalerji wymaga tak jak dawniej, dowódców młodych,
0 sercu ognistym lecz chłodnym rozsądku, żywych fizycznie
1 intelektualnie.
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ROZDZIAŁ SZÓSTY.ZAKOŃCZENIE.
W studjum powyższym przedstawiliśmy użycie kawalerj i 

doskonale wyszkolonej i zaprawionej. Taka, która w wojnie ru­
chowej może skoordynować te dwa niezbędne czynniki do osią­
gnięcia powodzenia: szybkość i ruchliwość swych koni, zaskocze­
nie i potęga swego ognia.

Szybkość i ruchliwość: baza manewru pułków naszych lek­
kich dywizji i naszych organów zwiadowczych. Aby utrzymać 
pю’wyższe cechy, powinny te jednostki składać się nie ze strzel­
ców wsadzonych na konie i związanych z drogami, o chodach po­
wolnych, lecz z prawdziwych kawalerzystów, dobrych jeźdźców 
należycie wyszkolonych w jeździe terenowej. Trzeba, aby kadry 
miały zupełne zrozumienia znaczenia wyrobienia prawidłowego 
i mocnego siadu, który jedynie zapewni utrzymanie stanów licze­
bnych, Żadna z broni nie topnieje tak szybko i nie jest tak 
trudna do wskrzeszenia jak kawaler ja, gdy się pozwoli jej zginąć.

Szybkość i ruchliwość wymaga od kónnej artylerji tych 
cech rzutkości i odwagi, które poizwalały jej w 1914 roku po­
suwać się tuż za wspieranymi szwadronami. Musi więc uproś­
cić skomplikowane metody postępowania zapożyczone z wojny 
pozycyjnej w taki spюsób, aby móc dawać natychmiastową рк>- 
moc kawalerji nawiązującą gwałtowne działania w następstwie 
marszu zbliżania.

Szybkość i ruchliwość wymaga od cyklistów zupełnego wy­
robienia fizycznego, celem możności wspólnego maszerowania 
broni szybkiej na drogach, powolnej, gdy z niej zejdzie, z bronią 
zachowującą w każdym czasie i miejscu jednakową zdolność prze­
suwania się.

Szybkość 1 ruchliwość to wreszcie dla kierowców kawale­
ryjskich samochodów pancernych, znajomość doskonała materja- 
łu i zdecydowana stanowczość w ich technicznym zastosowaniu 
i użyciu. 83



Połąga ogniowa kawalerji jest zależna od indywidualnego 
wyszkolenia kadr i oddziałów. Każdy kawalerzysta musi być 
doskonałym piechurem, najdokładniej obznajomionym z trudnym 
i stojącym na wysokim poziomie dziale wyszkolenia strzeleckiego, 
Z powodu małej liczby walczących, po spieszeniu się do walki, 
każdy z nich musi pюsiadać jedną lub dwie specjalności, jak: 
sygnalista, celowniczy r, k, m,, strzelec V, B,, szperacz.

Wartość jednostek wchodzących w skład lekkich dywizji 
oraz pułków korpusu piechoty zależy od precyzji i wykończenia 
tego podwójnego wys2dcolenia kawalerzysły i piechura. Służba 
osiemnastomiesięczna czyni nadzwyczaj ciężkiem to zadanie dla 
instruktorów. Byłoby ono nawet niemożliwe, gdyby nie bardzo 
liczne kadry i duża ilość ochotników i kaputulantów nie zaradzała 
częściowo niedostatecznemu czasowi trwania służby czynnej 
poborowych.

Czynnik moralny odgrywa w kawalerji główną rolę. Ofice­
rowie, pюdoficerowie, a nawet poszczególni zwiadowcy, powinni 
jx>siadać większość cech dowódcy tak określonych przez niemiec­
ki regulamin prowadzenia i walki oddziałów wszystkich broni; 
,,Powinien być z wyglądu zewnętrznego dobrym kawalerzystą, 
mieć zaufanie w siebie, odznaczać się doskonałym i wyrobionym 
wzrokiem, posiadać zmysł strategiczny i taktyczny, szybkość są­
dów, stanowczość woli, umiejąc ją wyrażać terminami krótkimi 
i jasnymi“.

Ten wysoki рюгіот moralny był zawsze przywilejem kawa­
lerji, mniej narażonej na zmęczenie i prywacje niż piechota, będąc 
bowiem mniej liczebną tylko czasowo ponosi wysiłek walld, mogła 
pozostać więc szkołą kadr dla innych broni, piechoty, artylerji, 
lotnictwa.

Nie pozostając stale pod okiem najbliższych dowódców, 
podoficer kawalerji, musi zawsze działać z rozsądkiem przeja­
wiając inicjatywę. Ogólne powodzenie otrzymuje się tylko dzięki 
zrozumieniu działań przez wszystkich.

Czynnik moralny ma więc ogromne znaczenie w kawalerji, 
broni działającej zazwyczaj bardziej indywidualnie niż inne. 
Słusznie więc mówił Ardant de Picą, że u niej ,,stanowczość de­
cyzji powinna być mocniejsza od wszystkich sił żywych świata", 
niezbita to prawda zarówno w walce ogniowej jak i zderzeniu 
w bitwie.
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Przy tym wysokim рюгіотіе moralnym, kawaler ja w przy­
szłości będzie mogła dokonać bardzo wiele, pozostając w ręku 
dowódcy, umiejącego ją użyć, a też rozumnie wymagać od riiej 
wielkich wysiłków. Czy będzie to w szyku konnym lub pieszym, 
pamiętajmy o słowach generałą Ge ślin de Bourgogne;

,,Dziś jak i wczoraj, pies pasterza obroni swe stado jedynie 
przez walkę z wilkiem, a jeśli nie jest mocniejszym, będzie zje­
dzony pierwszy. Słaba i pozbawiona inicjatywy kawalerja jest 
z góry skazana na łup swej rywalki".

Stutysięczna armja niemiecka zatw'ierdzona traktatem wer­
salskim, zawiera bardzo dużą p>roporcję kawał er ji (3 dywizje 
wobec 7 dywizji piechoty). Te dywizje, składające się wyłącznie 
z zawodowych, mają obecnie większy stan liczebny niż nasze pięć 
dywizji i są mocno wyposożone we wszystlde środki techniczne. 

Widzimy jak wielkim musi być wysiłek pracy w szwadro­
nach przy osiemnastomiesięcznej służbie, jeśli chcemy zachować 
wysoki рюгіот kawalerji, dzięki któremu nasi poprzednicy mogli 
osiągnąć (w sierpniu 1914 roku) przewagę nad przeciwnikiem,

W razie konfliktu, kawalerja zostaje w większej swej czę­
ści wprowadzona do walki łącznie z oddziałami osłonowymi; 
starać się więc trzeba o toi, aby zwyciężony z 1918 roku nie od­
nalazł, dzięki częściowemu powodzeniu, ufności w swe siły.

Wszystkie środki, jakiemi może posiłkować się kawalerja, 
muszą być oddane do jej dyspozycji, aby mogła całkowicie wyko­
nać swe zadanie. Marszałek Foch powiedział' „niema zwycięstwa 
bez bitwy \  Musi więc kawalerja przygotować się moralnie i ma- 
terjalnie do sjmtkania z przeciwniildem bez obawy, lecz również 
i bez lekceważenia, gdyż nie zaprzestał on być groźnym.
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Dostrzeżone omyłki druku

Str. Wiersz Wydrukowano Powinno być
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10 26 „ „ król Neapolu prawie król Neapolu, prawie
13 17 „ „ Rezonville Rezonville;
13 18 ff ,f Mouzon 10 września Mouzon; 1 września
13 28 ,, ,, Conrobert'a Canrobert'a
21 8 ,, ubezpieczenie ubezpieczenia

natychmiastowe natychmiastowego
26 16 „ ,, teg, kto tego kto
27 19 „ „ kosztowała kosztuje
30 23 ,, ,, spakisci spakisi
37 25 „ „ szabem sztabem
41 1918—1919 r. 1914—1918 r.
42 17 M „ posuwać będzie się będzie się posuwać
43 26 „ „ rozsiodłać rozsiodływać
44 19 „ „ spiesząc się spieszając się
44 20 „ „ obstrzelane ostrzelane
53 34 „ „ za pomocą zapomocą
54 17 M „ tylniej tylnej
68 37 ,, ,, peszo pieszo
79 3 w peticie Von Sec Von Seckt
87 15 od góry sesecyjne secesyjne,

na Bałkanach na Bałkanach
87 23 и u Ourco Ourcq
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